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B l in  RedsŁcji a3 ?.i«nijUa Polildejc* , Piso 
liczba 8 i 7.

Prssópłfcik nynosi we Lwowie roesuła 18 ł t .  ~— jCs- 
rctŁii.) 9 złr. — kw artalnie 4 i i i .  ) et. isie-.
ziŁciBie 1  t i r .  50 efc., z& przesyłkę 8 d o n -
dopłsea cię 20 oentów iflioiSęeznifl, 

s  Włfiaylkifc pocttow ą w państwie auslzjacitlos;, r•i-nzit- 
84 złr. — :!;'hooziue 18 s i r .  - kw artalni:' t ; 
miesięczni#* 8  ikr- 

5l i n n y l k t  jocztrw ą o t gntiueę do gały eh ftisnticc 
ropinie 50 m arek — kw artalnie 18 m arek 60 s r - r  - 
1 ) Francji, A nglji W łoch i Sew ajeirji w sc sie  
£9 ?Kir.k('W — kw artalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  s-wr&sa.  

Telefon Redakcji 171. w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  n f ó w y ł g c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ^ t  o  y u d z i n  3  8 .  r a n o

medpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Iwo wio 
jtdynfe I wyfączp«s: 

i* uro idm isiitraoji t.nziennikf P»l9liie« 
at©*% P I * c  H a r j a c b i  L  ff i  v  
pana S lie lk f.

'•Jfo W . - d s i t : pp. H & w eniteia et V o g m t (Ott~ S w s ;  
Jf Dnkei, H . Bchalek, A. Opp:.lik, E ud; lr I  5*3 
i 7. D&zmeberg; w B crlfnis, F raiikfcrrie, ~ 9lcn.1t, 
S&sionBtein et Vogier i G .L . D ause ; w  H as-borgu : 
Ksroly e t L iocm ann ; w Paryżu ? C. A Saa. 58. «w> 
dn FÓur.

OfłsMOŁio przyjmuje się h  jp ł t tą  «  ceatów o£ Ufcia® 
7ier*to drobnym drnkiom (petit).

Pryw atna korespondencja i nek-oiogja 131 et. od Ki&rsis, 
IrW ao ejłoszenir. I 1/, eeata oii wyrsr.u. Pcm iec-Jsuds 

i  is iepy  po 1  ot. od wj^MW.

Reklamy w rooryce Nadesłane 20 et. ed wiersza.
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Zmienione hasło.
Lwów 21. czerw ca. 

F ra n c ja  zajm uje się w tej chw ili —  przy- 
szłemi w yboram i parlam ontarilem i. O kres praw o­
daw czy dzisiejszej izby kończy się wpraw dzie

należy, bardzo  niepraw dopodobnym , ze względu 
na  obecne ogólne w arunki, w jak ich  F ran c ja  
się znajduje  pod w zględem  politycznym , ekono­
m icznym  i społecznym . Z  obrotu położenia, 
k tóry  nastąp ił w ciągu ostatnich k ilku  miesięcy, 
stronnictwo repub likańsk ie  może byó jaknaj- 
bardzie j zadow olonem . Nic wielu zapew ne jogo

dopiero we wizeSniu i według obecnego sta i % cz}0nków przewidywało taki obrót rzzezy. Stron-  ___  * _ _____ Viv i«h& nenii- ■_____________________  * _ -1 . , . . ~ i ___> rzeczy  nie zanosi się jakoś na  to, by  izba depu
m m 1. • ________A. *______________ i n W  O TY1 1 O V* I (3

2,
o ; rozw iązaniu,— niem niej je d n a k  uw aga całej

n icy  je d n a k  repub likańsk ie j form y rząd u  pam ię­
tać  powinni, że zw ycięstwo w walce z Boulan- 
gerem  i w sprew ie panamsfeiej zaw dzięczają 
rac*ej brakow i odwagi ze strony przeciw ników ,

P am iętając  o te j w ażnej

708 
ilieznośei,

ry lle . -Mi y
w w «

w wym ienionych dwóch spraw ach  popełniony ch, 
k tóre  o mało trzeciej repub lik i nie zgubiły .

Wystawa szkolnictwa.

Lora
maszyn do 

tniczych. 
llarne i pa- 
ryzów, p ar 
re łny  drze- 
iwa i t. d. 
u, m aszyny 
maszynowe, 

1678 1 -2 3
dgo rodzaju  
d.

opinji publicznej skoncentrow ana około przy- n r ik n f m o ż e  n a  przyszłość błędów
szłe] izby. D zisiejsza ja k b y  me istn iała  i obojętną • ’ - *
praw ie rzeczą, czy docięgnie do końca okręgu  
legislacyjnego, czy przed tem  się rozejdzie. N aród 
przygotow uje się do now ych w yborów  i * tego 
stanow iska ocenia w szystko, co się dzieje w 
k ra ju .

Że te w ybory  w ażną będą chw ilą w w e- 
w nętrznem  życiu  politycznem  F r a n c j i , o tem  
m ieliśm y ju ż  sposobność pisać. Zm ienione w a­
runki w ytw arzają hasła  w yborcze.

Podczas wyborów dawniejszych służyła sa 
hasło wyborcze prawie wszystkich republi­
kanów koncentracja, celem bronienia zbioro- 
wemi siłami republikańskiej formy rządo.^ W e­
zwanie nie było abytecznem, rzeczpospolita bo­
wiem od chwili ogłoszenia jej aż de ostatnich 
Czasów nieraz tak  silnie by ła  zag lżoną, że re-
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R ad a  szkolna k rajow a postanowiła, ja k  w ia­
domo, w ziąć u d z ia ł jako  w ystaw ca w powsze­
chnej w ystaw ie krajow ej w roku  1894 i u rz ą ­
dzić w ystaw ę szkolnictw a, o ile ono zosł  ije pod 
je j zarządem , a mianowicie w ystaw ę szkół lu- 
dowyeh, sem inarjów nauczycielskich  i szkół
średnich. W ystaw a ta  mieścić się będzie w oso
bnym  pawilonie, w ystaw ionym  pryw atnym  ko­
sztem p. nam iestn ika h r. Badeniego.

P rogram  w ystaw y szkolnej obejm uje w 
"'““ ‘W ' L“ -  »•*“ ;-  ~ j —  • { s treszczen iu : O chronki i ogródki freblowskie,
publikanie  zaledwo zbiorowemi Biłami ocalić }ą , m!anowic:e u rządeenie takiego ogródka, t . j. 
zdołali. N iedaw no temu naw et, gdyż podczas . b dałe | Wzorową biblioteczkę,
spraw y panam skiej groziło republice ponowne, ( ta b H/ e j | a ty  statystyczne,
bardzo  w ielkie niebezpieczeństw o i słusznie było Safeoły ladoW(J po8polite i w ydział0we,
m ożna m niem ać, żo przyszłe w y ery  rozs rzygną | zfttem zbiór ustaw , przepisów spraw ozdeń, m apy,
odnośnie do republik i ffai?0UB leJ Py ky | w ykaaujące ilość azkół i frekw encję, plany szkol
albo m e b y ć ?  M onarchiści w sam ej rzeszy  zy- t nych budynków  i ogrodów ; zbiory środków

bardzo znaczną przew agę. Jeżeli zaś » Dankow ych, biblioteczki, środki naukow o sakół
republika wyszła ostatecame zwycięsko z zapa- f ------ L = .  i   .< • -
sów, r~” JŁ:- ’ ’ . • . il .•
czności
umieli _  j    _
razi daw ne hasło koncen trac ji republikanów  j ^koTna "krajow a za uiozyo P.u

cyjnyeh, lub od właścicieli gruntów, u k tó rych  
będą  zajęci.

Stara ący się o przyjęcie na kura, w inni 
najdalej d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  1893 
wnieść do W ydziału  krajow ego podanie, k tó re  
m ają sami ułożyć i w łasnoręcznie napiaać. N adto 
m ają oni w y k azać : że ukończyli z dobrym  po­
stępem  przynajm niej szkołę ludową; że w ładają 
w mowie i piśmie językiem  po lszim ; że ukoń­
czyli przynajm niej 18, a nie przekroczyli 35 ro­
k u  życia; że Bą zdrowi ii silnej.* budow y ciała, 
oraz zachow anie się ich jest i  m ino  i n ienagan ­
ne; wreszcie, na w ypadek  niepełnoletności, że 
rodzice lub opiekunowie zezw alają im na w y­
bór tego zawodu.

N adto  kandydaci, ubiegający  się o stypen- 
djum  krajow e, winni przedłożyć dek larację, mocą 
k tórej zobowiążą się po ukońozeniu k u rsu  po­
święcić się przez la t dziesięć służbie krajow ej 
w ch arak te rze  dozorców m eljoraoyjnych.

W ysłużeni podoficerowie korpusów techni­
cznych (inżynierji, a rty le rji i pionierów), którzy 
w ykażą się dobrą listą kw alifikacyjną m aję 
pierwszeństwo przed  innym i kandydatam i.

P r o g r a m  o g ó l n y  w i e c u  k a t o l i c k i e g o  

w  K r a k o w i e .
K om itet w ykonaw czy wiecu ogłasza:
Rozpoczęcie uroczyste wiecu naBtąpi we w to- 

le k  d. 4. lipca b. r. o godz. 6 popołudniu w sali 
aSokoła“ . W ieczorem  zgrom adzenie tow arzyskie 
w p a rk u  m iejskim  dra  Jo rdana .

N azaju trz  we środę dnia 5. lipca : U roczy­
ste nabożeństwo w kościele św. A nny o godzinie 
8. rano. N arad y  w S sekcjach od godz. 9. do 
12. w południe w gm achu gim nazjum  św. A nny. 
Sekcje o b rad o w tć  będę w osobnych k lasach ,

K w atery  za ma wiać mogą zamiejscowi goście 
pod adresem  : K om itet wiecu katoliel ego w K ra ­
kowie. Prosim y dokładnie  wyszczególnić,^ jak iej 
kw atery  k to  sobie ży czy : czy osobnej, czy
wspólne,, za pieniądze, czy za darm o?

Kom isja kw aterunkow a wiecu katolickiego 
uprasza w szystkich obyw ateli m iasta K rakow a, 
k tó rzyby  na  czas w iecu mogli ustąpić pom ie­
szkać  d la  gości, żeby  się z tem  zgłaszali do 
przew odniczącego tejże kom isji: d ra  T adeusza 
Stai newskiego w K rakow ie, ul. S ław kow ska 
nr. 4, II . piętro.

Ruś Halicka
pod panowaniem anstrjackicli 

Polaków .
(IV .) „G arść w ykształconych rusk ich  ludzi 

we Lw ow ie —  pisze dalej Warse. Dniewnik — 
założyła  „N arodnyj Dom* oraz tow arzystw o 
lite rack ie  „G alicko-russkaja  M aticau. R ozpoczęto 
w ydaw ać piBma, z k tó rych  pierw szem i b y ły  
Naucenyj Sbornik i Hałyckaja Zorja. G łów ną 
rolę w tej patrjo tycznej działalności odegra ł ów­
czesny m etropolita, H rehor Jachim ow ica."

O pow iadając dalej historję założenia „N aro-

lutowego z r. 1866 uzyskał rów noupraw nienie iij2  
z polskim. A gdyby nawet nam iestnik b y ł pod- O *  
ówczas w prow adzał do adm inistracji, sądów 
i szkół język  polski — to, niechże nam  lito po­
wie, ja k i  inny m iał w prowadzać, skoro tego „in 
nego“ czyli ruskiego jeszcze nie b y ło ?  W szakże 
snm  W arte. Dniewnik powiada, że „na nieszczę­
ście nie by ło  jeszcze w tedy  w narodzie ruskim  
in teligencji", m ów iącej po rusku, gdyż „ezlackta, 
urzędnicy, nauczyciele  i księża mówili po polsku!"

N iekonsekw encje i b ra k  zdrow ej logiki w i- 
doczne są w ty ch  a r ty k u ła c h  na każdym  kroku , 
a  celem ich jest, ja k  ju ż  do tąd  w idzim y, tyłku 

! obalam  ocenie opinji pub licznej w Rosji i przed- 
\ stawienie Polaków w G alic ji w  ja k  najgorszem  O  
; świetle.
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za stosowne u ło ży ć  program
we-

owe

_ - . -    w , i . ■' i dług którego szkoły nasze w najbliższej przy-
zm ianę progra  ą. Potrzebę tej j BZ| 0gc; u rzą dz0ne b y ć  m o g ą ; odnosi się to prze-

żm iany , zastosow ania się do now ych w arun- ] do ś ro d k ó w 'n a u k o w y c h , od któ-
t  * ®.̂ Cłu!,an ? powszec a,.:™a: fnvm~ i ry ch w “naeznej mierze zależy pomyślny rozwójkańskim, ale nie znajdowano właściwej formy j naa^j
określenia jej. Powiodło się to dopiero Constan- j w  dalg ci obajmnie prograni wysta
sowi ,tóry wykazał w Tuluzie, że dziś już me } 8zkoln .

g ^ - a h o d z io  koncentrację republikanów, lecz o wy; > Seminarjs, nauczycielskie, mianowicie plany 
CW twdrewd* s  nioh dnohtej więkBEOści, mogąc l nRQto w ef przybory naukowe, biblioteka peda-
JS atanąC u B em  rsądu. Jednocześnie wyłusaczyi < g0giczna, graficzne przedstawienie rozwoju se*
%  n ro ^ a m nwi0k . « ^  ° PA6! ^  i minarjów, wzorowe prace tak  uczniów semi-men nowy program  więkamofioi, ażeb y  m ógł się 

okazać skutecznym  i p rak tycznym . W ygłoszone 
w T uluzie idee odpow iadały najściślej potrze- 

m  bom  ohwili i danym  okolicznościom, znała  “  
Q  więc ze strony ogółu najlepsze przyjęcie. Po * 
|S  jodu * ’ ' 1 Ł- “■ *jednan i mianowicie z repu b lik ą  m onarchiści i

jg y g B żtf 3* umiarkowani republikanie powitali z zapałem \
i  _• ___ fSentowane

r- p o  4 ° /0 1

a ‘ k
i - ? S1006

m o d y l
rmow. Prym’a 
eni u ty w tn i”

mowę ConBtanBa, ogłosiwszy go mężem Btanu 
przyszłości. T en  ostatni zaś, pow róciw szy z T l  
luzy, p rzystąp ił bezzw łooznie do o rgan izac ji ko ­
mitetów w yborozyoh i rozw ija odtąd gorączkow ą 
działalność, ja k  g dyby  ju ż  fak tycznie  b y ł mini­
strem , k ieru jącym  w yboram i do przyszłej izb y . 
Ze  m u nikt, ani rząd , ani żadne ze stronnictw  
większości nie p rzeszkadzają  —  rozum ie się 
samo przeć się.

Je s t do przew idzenia, że pod kierunkiem  
ta k  energicznego osłow ieka, ja k  ConBtanz, p rzy ­
szłe y b o ry  w ypadną ściśle w  duohu jegc tu- 
luckiej mowy, k tó ra  dziś odpow iada najznpeł- 
niej widokom sfer repub likańsk ich , że zatem  
rezu lta t w yborów  będzie pom yślny d la  republik i 
i jej rządu. N ie mogłoby też zresztą być ina-
ozej, Bkoro czynniki, n ieprzyjazne republic, estra- 
ciły  siłę i pow agę N a początku b. r. zwycię­
stwo m onarchistów  w w yborach do izby było  
więcej niż możliwem. O becnie, gdy  celu nie do­
pięli w spraw ie panam skiej, 0 jak iem bądż po­
wodzeniu ich nie może podobno byó mowy,

? narjów, ja k  nauczycieli szkół ludow ych
Instytucjo dobroczynno wychowawcze, t. j. 

internaty, zakłady wychowawcze dla sierót, za­
jady  specjalno dla ociemnianych i . suchonie- 

mych, kolonie w akacyjne i t. p.
Szkoły średnie, zatem zbiory ustaw i sp ra­

wozdań, mapa, przedstawiająca ilość i kategorje 
szkół, zbiory podręczników i środków nauko- 
towych, waorowa biblioteka i t. p.

Z  tego streszczenia programu widać, że ta  
specjalna wystawa szkolna będzie nader cen­
nym i pouozająoym obrazem obeonego stanu 
szkolnictwa we WBzyBtkich jego działach, które 
pod zarządem rady szkolnej krajowej po­
zostają.

m iasta pod przewodnictwem  znawców BZtuki. j 
P u n k t zborny : gim nazjum  śv A nny, j

D rug i" uroczysto zebranie w sali „S oko ła" j
I szłości urządzone b y ć  m o g ą ; odnosi się to prze- 0 łudniu.
! - - -  • - - • ■» W ieczorem  zgrom adzenie tow arzyskie w ogro- |

dzie  S tizb leok im .
W e czw artek  dnia 6. l ip e a : N arady  w 8. 

sekcjach od godziny 8. rano do wpół do 12. 
w po idnie. w gimnazjum św. A nny.

Zgrom adzenie ogólno óeieW ucnw alenia r&- 
’ aoji i wniosków , w sali „Sokoła" o godzinie 

13. w południe.
T rzecie i ostatnie uroczyste zebranie w soli 

„Sokoła* o godzinie 6 po po łidn iu . W ieczorem  
WBpólna uczta w sali Tow arzystw a w zajem nych 
ubezpieczeń.

B i u r o  i n f o r m a c y j n e  znajdow ać się 
będzie w czasie w iecu w gim nazjum  św. A nny. 
W  razie, joauby się dostateczna liczba gości za- 
w* i* ' “ f^ d z o n a  zosftanie WBpólna w ycieczka do 

ic ioz i w  p ią tek  7 . lipoa. Z apisyw ać się b ę ­
dzie m ożna w biurze infan » » o y j . . m

Bliższe szczegóły, dotycsąoe l b raó  tow a­
rzysk ich  : w p a rk u  m iejskim  dra  Jo rd an a  w ogro­
dzie S trzeleckim , wspólnej uczty w T ow arzy­
stwie w zajem nych ubezpieczeń, oraz w ycieczki 
do W ieliczki, ogłosi przew odniczący komisji u ro­
czystości, p. prezes K onopka.

W aru n k i udziału  w wiecu : B ilet udziału  
w wiecu (na różowym  kartonie), upraw niający 
do księgi pam iątkow ej, k tóra  zaw iei ać będzie 
w szystkie m owy, wygłoszone na  uroczystych  ze ­
b ran iach , po polsku i po rusku, refera ty  i p rze­
bieg dyskusji w sekcjaoh, oraz nazw iska w szy­
stkich uczestoików  w iecu: Kosztuje 3 zł. B ilet 
w stępu na posiedzenia sekcji i uroczyste zeb ra ­
nia bez księgi pam iątkow ej (n r zielonym  k a rto ­
nie) kosztuje 1 zł. Zam iejscow i m ogą -am aw iać 
b ile ty  pod adresem  : Komitet w iecu katolickiego 
w K rakow ie. Sprzedaży  biletów podjął się pan 
W ładysław  F isch er w K rakow ie, lin ja  AB.

B ilety o trzym ać m ogą ty lko osoby znane, 
ub posiadające rekom endacje osób znanych , m ia­

nowicie ks. proboszczów swoich. B ilety  dla pań 
na loże, w e^&sie uroczystych zebrań, ogłuszone 
zo itaną późn ie j.

K u r s  d o z o r c ó w  m e l j o r a c y j n y c h .

W  m yśl uohw ały sejmowej z dnia 9. m aja 
1893 o tw artym  będzie z dniem  1. g rudnia  1893 
p rzy  krajow em  biurze m eljoracyjnem  w W y­

walę krajow ym  we Lwowe, trzy le tn i ku rs  p ra ­
k ty czn y  d la  w ykształcenia dozorców m eljora­
cyjnych.

N auka teoretyczna odbyw ać się będzie na 
tym  kursie przez cztery  m iesiące zimowe, od 1. 
g rudn ia  do końca m arca, n au k a  zaś p rak ty czn a

Lcndylt W czerw cu 
(Bill irlandzki — Projekta rządowe. — Małżeństwo ks.

Yorku. — Podarki).
C ały  miesiąc ostatni straw iła izba gmin ia  w g 

; dyskusji nad  jednym  jedynym  artyku łem  irlandz- “ j*  
i kiego b i l lu ! Nie po trzeba innego szczegółu do gp  
; scharak teryzow ania politycznej sy tuac.j. W pra- “ 

dnego rDomu% T w ierdzi autor a rty k u łu , iż zasłu- ; wdzie ten  trzeci a r ty k u ł obejm uje ważne prze- 
ga  przyprow adzenia tej myśli do sku tk u  należy j pisy. bo wym ienia w m ystk ie  prz dmioty, któ- 
przedow szystkiem  do „hofrata" K owalskiego, ; ry ch  sejm  irlandzk  nie bąd;:*; m .ał praw a roz- |  g: 
k tóry  od r. 1850 b y ł wodzem „galicko ruaakie- j strzygać, ale system at obstrukcjonizm u dale; no- r  
go“ ludu i wiele dobrego — (w rosyjskiem  zna- j suną6 się nie może. T rudno  opisać zawziętość i |  
czeniu tego słowa) —- d zia ła ł i działa d la  swo- j gw ałtow ne napaści opozycj. na  osobę G ladstona. 
jego narodu. : Nie ma posiedzenia, gdzieby  m u gorąceg! ołowiu

Eulepszenie swojego b j tu  i swego położenia ; za  skórę nie wlano, a ironicznych wykrzyk(iw  
w A ustrii zaw dzięczają Busini ty lko  Rosji, a to ; na  wołowej skórze by  nie spisał. A le oa góru- 
z Dowodu iż b ia ły  car raczy ł nieść pomoc A u- ! je  nad aw o;_. przeciw nikam i, ja k  A tlas nad Pi- 
strii w wojnie przeciw ko W ęgrom . I gme imi. G dy  mu zw racają  uw agę r a  m eprzy-

W  W iedniu jed n ak  prędko  zapomuieli zwoite postępowanie przeciw ni ów, tw ierdzi, że 
” ■ - B  ■ -- —L—~ • niczego podobnego nie d ostrzeg ł; gdy mu sta­

w iają p y tan ia , obliczone w idocznie na zniecier­
pliw ienie go, odpow iada na  nie poważnie, tak 
ja k  g d y b y  ja  b ra ł na serjo. N apróżno strenni- 
ctwo jego, zniecierpliw ione m iręgą czasu, zdają­
ce sobie spraw ę, że repu tac ja  parlam entu  cierpi, 
niepowrotnie w opinji publicznej, na lega  nań, B 
ażeby uciek ł się do regulam inu istniejącego, zna- “  
nego pod nazw ą g ilo ty n y ; G ladstone odpowiada, 
że spraw a to w ielkiej wagi i że należy  każd e­
m u zapatryw aniu  zostawić czas do rozwagi. Zda- 
w aćby  się mogło, że wie, ja n ą  liczbę dni O pa­
trzność m u jeszcze p rzeznaczy ła  i nie spieszy 
się — z góry odw ołując się do w yroku hist jr j  
Je s t niezaprzeczenie m oralna wielkość w tak ie j

P an  Balfcur,

o tym  w ielkodusznym  czynie Rosji i w .te ry  
la ta  po wojnie k rym skiej, nam iestnikiem  Galicji 
naznaczono jednego z najgorszych wrogów w szy­
stkiego, co rosyjskie, P o laka  br. A genora Goiu- 
chowskiego."

Busikij Oaliceanin pow iada wprawdzie, że 
hr. A genor Gołuchow ski b y ł śm iertelnym  wre 
giem russkawo naroda, ale nie możem y przecież 
mówić, że nienaw idził ludu r u s k i e g o ,  gdyż 
ta k  nie było , owszem, nam u stn ik  ten względem  
Rusinów - chłopów b y ł jaknajlepssym . Z e nie 
lubił budzącej się w tedy do życia inteligencji" 
rosskiej k tóra  aż nadto  m anifestow ała iię z -iwą 
skłonnością do Rosji, rzecz pew na i jasna , fidy^i 
jn k  k ażd y  uczciw y Polak, nie cierpiał M oskan,
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nie identyfikow ał również Rosjanina z Rusinem  j tak ty ce  i trudno nie uznać jej. P an  Balfcur, 
i o i] s ta ra ł się dobrze robić praw dziw ym  —  i urzędow a głow a opozycji, oddał hołd G ladstone o- 

przekonan ia  —  Rusinom , o ty le nie pozw alał, I wi, tem  więcej uznania  godny, że prs.ee iwstawio- 
iy moski lofiskie tendenoje zako rzen iały  się [ ny  być m usiał napaściom  C ham berlaina.

z 
aby

A le jeżeli G ladstone ze swego osobistego
nie odniosły pożąaanego sku tku , w idzim y to dzi- i stanow iska m a słuszność, to nie m ożna zaprze- 
siaj aż nadto. Moskaiofile w ichrzą i b u rzą  naród j ozyć, że an i jego gabinetow i kol« iz y , an i Btron-

w_  j , przy robotach w polu p rzez ośm miesięcy le-
chyba, że nastąpią jak ie  nieprzew idziane i nie- j tnich. W  ciągu czterom iesięcznej nauki teoroty- 
praw dopodobne w ypadki, które sytuację z g run tu  i csnej, o trzym ają uczniowie stypendjum  niiesię- 
zm ienią. Z w rot tek i, co praw da, nie jest we | czne w kwocie 25 zł., p rzy robotach zaś w polu 
F ran c ji niemożliwym, ale w ydaje się, przyznać ■ odpowiednie w ynagrodzenie z fandusaów reguła-

w prostym  ludzie. Ż e je d n a k  jego dóbr” chęci
.................................   k u tku , w idzim y to dzi- ;

w ichrzą i b u rzą  naród i . bjw , ao au. gAu.uoww. w j ,  «•—. ——  
przeciw ko „Lachom ", a „B łagotw oritielnoje S ła- j nietwo liberalne, nie m ają powodu być zadowo- 
w ianskoje Ó bszczestw o" w P e te rsb u rg u  zaciera j lonymi. G dy bill o sam orządzie w W a o d j ^ e j -  
z radości ręce  i n a  kształcan ie  m łodych Rusinów 
w duohu czysto o&rsko rosyjskim , p rzy sy ła  pie­
niądze, • wiedaąo, iż jednostk i, kształcone «a m o'  
sk iew skie rub le , dobrze im się za  to odwdzięozą 
w przysałośoi, o rządzająo  B k an d a le , podobne do 
ty c h , jak ich  byliśm y św iadkam i podczas jubile­
uszu papieskiego i podczas pow rotu m etropolity
Sembratowicza z Rzymu.

„Praw ie w tym  sam ym  czasie rząd  austrja- 
ck i zaczął w ydaw ać w W iedniu  pod ty tu łem  
Wiedeński) Wiestnik gazetę w n a r z e c z u  hali- 
oko russk iem , każąc  języ k  słowami polskiem i
i niem ieckiem i.* „

W  tem  m iejscu przyznaje War Be. DniewntK, 
ń® jęayl rosyjski a halicko rUBki jed n ak  różnią 
się od siebie.

W  końcow ym  ustępie a rty k u łu  popełnia 
russkij Galiceanin szalone k łam stw o.
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dzie w żyoie z* rok  lu b  dw a nądalej, albo  G ir - 
stone już żyć nie będzie, albo się po tej apoteo­
zie swego publicznego zaw odu ze sz ranek  poli- 
tyoznych wycofa. L ecz  jego następcy ? Lecz 
jego stronnictw o? O biecali k ra jo m  d łu g i szereg 
libera lnych  ustaw, a w szystkie w .zną na  m ieli­
źnie. R ozdrażniona zawodem  masa m oże się 
zem ścić p rzy  p rzyszłych  w yborach. D aje  to 
w szystko do m yślenia. Że Bą rozdw ojenia w e­
w nętrzne w gabinecie i pom iędzy przew ódcam i 
stronnictw , zaprzeczyć nie można. N ie do-  ̂
chodsą je d n a k  one aż do dym isyj tych  lub 
owych m inistrów  i ani hr. Spencer, ani p. Camp- 
bell-B annerm ann, o k tó rych  w ycofania Bię m J|' 
wiono, nie opuszczą G ladstone’a. Pzm iędzy de­
putow anym i za  to odbyw ają się burzliw e n a ra ­
d y ; jednym  z ich rezultatów  jest wycofanie się 

parlam entu  p. S ;x to n a , jednego z najbardziej
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„Stawa zy się nam iestnikiem  G alicji, h r. Go- I w pływ ow ych członków irlandzkiego strennnetwa.
łuchi w3ki natychmiast począł wyganiać język  Z ust osobistości politycznej, stojącej u sa-
ruski z adm inistracji, z sądów  i ze szkół, w yda- : mego ź ród ła  informaoyj, ow iedziale" się Łw e
jąć bezustannie rozporządzenia tyczące się za- > żo, że ministerstwo jest p r  konane o OBtate-
m iany języka  rus ego na polski." » cznem  przeprow adzeniu irlandzkiego  b illu  w

J a k  z historji wiadomo, h r. A genor Gołucho- końcu lipca. Jest jego zam iarem  odroczyć
,  , , ______ _ •___n la n.-o ! m^WCESS lz b r
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h a f t k i ,  « »
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f e t a d

(Ciąg dalszy).

— Jak ież  to by ły  dow ody?...
—  Choćby listy Celiny-.•
—  N ic nie są warte k iedy  tw oja narzeezo- 

*** “dm aw ia św iadectw a... Czemuż je j nie nak ł#_
św iadczyła?. . J a  dla ciebie robiłem ,

n ieć... N akłan iałem , a le  już przestałem  n ak ła -

— On!? d la  czego?...
zobojętniała ^ * nie nio słocha. ni® dba o mnie.

— D la  o ^ a a y a tk ie m .
zim na?... **8°?... C zy może z g łodu i

— Nie, bo 
czem. Zakonnice p r ^ “ B̂ ° .r “e nie Dra^ mo. 
w iantow ały się n a  r o k w s z y s t k o  i zapro-

W klasztorze nie b rakn ie  n a  ni- ey»‘
LiLunnijr om »*■ ro k  oąłv 
— Więc powiedz, Co

w iantow ały się
Więc p — . , j, „

—  D otykasz  się oię&kmi nl^ .. rany ... O na Bi
rznaj
nie chce dać, bo

tego sam a przed  sobą nie przv«ny ;‘'
CłargaaMm i 1 2

lęka  się, że św iadectw em  zaszkodzi G&rga®- I z łe ; d la niem ow lęcia daw ano jak ąś  okropną mię'
I ssaninę, nie^ m ającą nic wspólnego z m lekiim .se owi.

B yć m oże!... j  M atka w róciła ciężko sm utna do domu. W idziała
—  J a  jestem  praw ie pew ny, że ta k  jest... po barw ie i woni ta k  zw anego m leka, że to dla

A cóż ty  wobec tego m yślisz rob ić?... dziecka trucizna, " ie  pokarm . A le piersi w yschły
C zekam  końca oblężenia i pow rotu Ciar- zupełnie, a dziecko wołało rozpaczliw ie o jedze-

skich, a potem zwolnię Celmę od danego ; nie. Cóż m iało czyn ić? ... D a ła  dziecku owego ,     - . t
słowa.  ̂ > surrogatu, a ono się rozchorow ało do dw u go- i b y ł teraz m ilczącym , ponurym , ja k b y  je j iż

Al bo i  BiQ to oblężenie k iedy flkońciy ?.M | d&iH. Nie było końcft k rzykom  dziecinnym  & nie nie kochał, a ona zb lad ła  ta k  i zm izerniała.
P ierw ej poginiem y w szyscy głupio i bez chw ały  j podobna było  ogrzać Tem istoklesika w lodowa- ' * ’ “ l ------ 1
z głodu zimna. _  tym pokoju. Przywołano lekarza, który widsąc,

wski począł rugow ać język  niem iecki, ale nie wówcaas izbę *o połowy pażuziern ika
m ógł w yganiać ruskiego, k tó ry  na m ocy patentu ! ją  wt6t*y ° załatw ien ia się z k ilkn

m at zn ik ł już dawno, tak , jak  dziecko znikło kem odprow adziła na  cm entarz dziecinną tru-
teraz . I  św iadek u roczystych  zaręczyn, daw ca ;; w tow arzystw ie A natola i K ornela. Aż' ( “ " J  “ 1 . . .  j  . ,  *  ------------ ------- ---- -------------------------  -------

patrjarch& lnsgo ślubu m ającego w je g o  myśli r strach było, wiele dzieci) chowano tego dnia na 
trw ać wiecznie, H ek to r M oriau zn ik ł po lobnież ; cm entarzu
z oblicza ziemi i nie doczekał się 8tra‘
sznego oblężenia Paryża i ży°,e wspólne z 
Anatolem zostało rozerwane przez^ wojnę, ̂  « on 
by ł teraz
nie kochał,  ----  --------- < _ ------------- ,
że b y ła  zaledw o cieniem  daw nej P ie re ty , nie­
zdolnym  obudzić m iłości i św iat ca ły  i całe

O blężenie i zimno i głód trw ały  dalej. 
Ludność cie rp ia ła  apatycznie, bez zapału i bez 
nadziei. P aryżan ie  zw ykle tak  gadatliw i i n ie­
sforni, nie rozpraw iali o tem straaznea* ob ę ż t 
niu nękającem  ich miasto i słuchali obojętnie 
h a k a  dział. Spuszczali się na poetaLOwienie 
rządu , ja k b y  byli kupą A zjatów , p rzy w y k łą
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—  W tak im  zgonie będzie dla was Franco- że dziecko musi um rzeć, d a ł jem u ty lko mi- p rzyszłe  życie w ydaw ały  jej się ty lko  jadną, j od wieków do tego, że za nich m yśli ja k iś  © W
u k a r e l o  ń a ś a i a  n r ^ a l r L  L ___* ___/  '  t o ł u n n  j  S a  n  j n i A  i  a n t *  i T / c  i/»  „  a w L a k a  J ____J « n n ł «  A  ■r.itTlSł w l n t l l l  a i A  n n a r n l i  rć) Vzów chw ała, żeście p rzek ładali śm ierć nad 

upadek ...
— C hw ała sm utna N iniw y i Saguntu . P ary ż  

zasługiw ał na  lepszą...
— Nie bój się... K apitu lacja uprzedzi śm ierć... 

M inęły  czasy tak ich  bohaterskich tra jedy j...
—  A nie wiesz, co się dzieje z Gargas- 

sa^em?...
—  N ie wiem i nie dbam  o to... K róluje 

pew nie na  swojem przedm ieściu  ..
. I  ua  tem  zakończy ła  się rozmo ra dwóch 
uazi, u  k tó ry  oh uczucia tęp iały  pod wpływem 

m aterialnej nędzy.
O koło nowego ro k u  nie stało ju ż  prow ian­

tów K ornelow ych. P ie re ta  m usiała iść z koszy­
kiem  do bióra, w którem  rozdaw ano rac ję  jad ła  
ludności P ary ża . M iała w rę k u  k w it, św iadczący 
o tem . że potrzebuje jedzen ia  d la  dw ojga doro­
słych i d la  jednego  niem owlęcia, odłączonego 
jaż. C zekała  godzinam i na  m rozie i w ietrze, 
póki je j jedzenia  nie dano. Ilość prow iantu b y ła  
śm iesznie m ałą, a jedzenie samo było  zupełnie

k stu ry  op lata  na  to, aby  jo uśpić i sprowadzić 
śm ierć łagodną. T ru ł dziecko na pół św iadom ie.

T em istoklesik  nie ży ł trzydziestu  godzin 
U m arł z g łodu  i zimna, a nędza  nie sp raw iła  
tego cadu , aby  śm ierć niem owlęcia Btała się 
obojętną d la  m atki. Szlochała n a d  zw łokam i 
gorączkow o, długo, a potem  znużona w łasnym

czarną, szk a rad n ą  plam ą.
A natol zastał ją  nad  ciałem . T w arz  jego 

m ia ła  na sobie b ladość praw ie tra p ią ;  oczy 
zapadły  m u się w głowę i św ieciły stam tąd, 

,| b y  dwa kagańce. W szedłszy, poznał, co się 
stało i uoałow ał P ie re tę  w czeło i w oczy. 
Rozozuliła Bię doznaw szy tej pieszczoty, chwy

płaczem , trzym ała  m artw e ciałko na kolanach, 1 oiła A natola za  rękę , a łzy  pociek ły  je j z oczu.
patrząo  na  n ie  okiem  suchem . N ie ty lko yc.e  
dziecka uszło, uszło jeszcze coś więoej. Z d a­
wało się P iersoie, że wszystkie jej nadzieje ule­
cia ły  w k ra j n ic e s tw a ; m arzy ła , że będzie k ie ­
dyś żoną A natola, a te raz  p rzestała  o tem  m a­
rzy ć  ; zdaw ało  się je j w tej Bzarej, bezpocieszuej 
chwili, że ty lko  owo dziecko, k tó re  w łaśnie 
um arło, daw ało jej praw o do tego, ab y  Anatol 
nie spoglądał na  n ią  jak o  na kogoś, którego 
spotkała  p rzypadk iem  i z k tó rym  Bię p rzy ­
padkiem  pobaw iła. Is tn ia ł pierw ej jeszcze inny 
węzeł m iędzy n im i; b y ł nim  poem at, p isany  
p rzez A natola pod je j  okiem  i ja k b y  pod n a ­
tchnieniem  ich wspólnej miłości. Ale ten pce-

Z a w o ła ła : —  A nato la  1 M atka B oska nie- 
darm o w sadziła Je z u  sika  do ko łysk i TS®»lsto- 
k lesa. D obrze  się będą baw iły  dzieci w n fe  ie. 
T u  w m oim  ręk u  nie m a Tem istoklesa, to ty lko 
k aw ał gliny, a dusza jego skrzyd la ta  uleciała 
do innych  aniołków, aby w® z niem i wiecznie 
cieszyć. T am  zapom ni ® m atce i ty  zapom nisz 
o P if-ac ie  na  tiom l W eźm iesz sobie jak ąś  
panią, k tó ra  będzie godniejszą d la  ok bi« żoną, 
a  ja  zostanę całkiem  Bsma n a  ziemi.

Anatol odebrał zw łoki dziecka m atce i zło­
ży ł je  naz&d w kołysce, objął potem Pieretę 
długim, m ilozącym  uściskiem.

Piereta uspokoiła się< a we dwa dni po-

despota. A zima w lokła się powoli kością- ą; ^  
nym , nielitośnym krok iem  i żadnej nie było  £  3  
poeieohy. Ł  - .

Aż raza  tdnego, ju ż  w stycznia , zjaw ił £
Bię oo raz  chudszy A natol w pom ieszkaniu p  
K ornela ; i rzek ł p rzygasłym  g ło se m : —  P ru - — 
aacy bom bardują miasto. jj^O

—  Jak to  bom bardu ją  ? — S p y ta ł się K or Ę W 
n e l : —  Przecież nasłuchałem  się na początku S 
oblężenia, w tenczas k iedy  ludzie jeszcze roz- §  3  
praw iali, mnóstwo wywodów o tein, że jest *P- ^  
n iepodobieństw em , aby  k u la  n ieprzy jac ielska  ^
dos* igała m iasta, póki forty  pozostaną w ręk u  ^
francuskiem .

^— W szystko to da  się tw ierdzić  aczenie, 
ale ja k  przyjdzie co do czego, pokaże się, że 
je s t inaczej, ja k  tw ierdzono. W yjdź ze m ną na 
alicę, a zobaczysz, co Bię dzieje.

(Oiąn dalatty nastłfipi )
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billam i, i m ianowicie radam i p^rafjalnem i. refor 
mą w yborczą etc. la b a  lordów odrzuci n a tu ra l­
nie w tym  sam ym  czasie bill irlandzk i, ale zn a j­
dzie go ponownie p rzed  sąbą na  przyszłorocznej 
sesji. Pow tórna ob rada  w izbie gm ia zejdzie 
na tu ra ln ie  do czystej formalności. W  ten  spo­
sób u d a ło b y  się rządow i na dw óch sesjach 
przeprow adzić  swe najw ażniejsze pro jek ta  i n a ­
wet. g d y b y  po powtórnem  odrzuceniu  biliu przez 
izbę lordów, trzeb a  się by ło  uciec do wyborów, m ini­
sterstw o sto jąc na  g runc ie  obrony praw  raro d o  
w ych przeciw ko przyw ilejow i arystokracji ro d o ­
wej, odnieśćby m usiało stanowcze, tryum falne  
zwycięstwo.

P rzy  m artw ocie politycznego życia, sp a ra li­
żowanego tą  o bstrakcy jną  ta k ty k ą  opozycji, je ­
dynym  przedm iotem  pubPcznego zajęcia  jest nie­
da lek ie  m ałżeństw o dom niem anego następcy  iro­
nu. B ędzie ono m iało m iejsce w  niew ielkiej k a ­
plicy starego pałacu  St. Ja m e s  w d. 6. lipca 
Królowa i cesarzowa F ry d e ry k o w a  tamże ślub 
b ra ły . M iejsca jest tam  zaledw ie dla 600 osób. 
R odzina k ró lew ska zeb ran a  w pałacu B usking- 
ham skim , uda  się w  p arad n y ch  karocach  p rzez  
P iccadilly  do starego  pałacu , a powróci bliższą 
drogą, p rzez  M ail na śniadanie i p rzy jęc ie  
d żorskie, b ard zo  liczne. Nowożeńcy, po po łu ­
dniu, u d a jąc  się d> San d ringham , do wiejskiej 
rezydencji swojej, przejadą ca ły  L ondyn  do dw or­
ca  kolei żelaznej w C ity ; na  drodze g w ard ja  
narodo  ra ochotników będzie tw orzyła  szpaler. 
D zień  ślubu  będzie ogłoszony jak o  narodow e 
święto.

P raw dziw y istnieje chaos kom itetów, zb ie ra ­
jący ch  sk ład k i d la  larć-y  ślabuych. Spotkać 
się m ożna z pom ysłam i cudackiom i. N ie m a ni­
kogo, k toby  z tego lub  owego ty tu łu  dać su b ­
skrypcji nie b y ł zmuszony. K obiety  istotnie 
k onau lsy jn ie  się poruszają w tym  celu i nie wie­
dzieć, ile klejnotów  złożą p rzyszłej księżnaj 
Y orku . N ap ró in o  daw ane b y ły  ra d y  ześcodko- 
w an ia  sk ład ek . Pozwoliłoby to n iety lko  zaknpić 
p raw dziw ia królew skie k lejno ty , ale i ja k i p ra ­
k ty c z n y  upom inek dla m łodej p a ry , k tó ra  w do­
s ta tk i obfitować nie będzie. Ale miłość w łasna 
pań  i komitetów je s t tak a , iż me chcą zlać 
sw ych sum w je.dną całość i wolą m arnow ać p ie­
niądza na b łahostk i. C ty  londyńska ofiaruje 
s reb rną  zastaw ę za  i 500 fantów  szterlingów  i 
n assy jn ik  b ry lan tow y  za tak a*  sum}. Jestto  
p rz y z w o ite , a is od tak ich  bogaczów  m ożna się 
było  spodz:ew ać więcej.

Z prowincji.
(n.) Przemyśl 17. czerwca. ( Wybory do rady 

miejski j.)  Jakkolwiek fskt dokonania wyborów w 
ten sposób, iżby rezultat odpowiedział życzeniom 
ogółu wyborców, jest u nas rzadkim, a raczej nie­
bywałym, to jednak dokonana w ostatnich dniach, 
a w dniu wczorajszym ukończone wybory uzupełnia­
jące do rady miejskiej, zaliczyć przychodzi do tego 
rodzaju niezwykłych wydarzeń Jak bowiem dotych­
czas wybierano do rady tylko tych ludzi, których 
wskazał msgietrat, tak z chwiłą obecnych wyborów 
przestała być wola magistratu dla wyborców świętą 
i -  o zgrozo 1 do rady wprowadzono żywioły, nictylko 
że przez magistrat niewskazane, ale dla niego wysoce 
nawet niemiłe... "Wol_ magistratu —  konstatujemy 
to z przerażeniem, zaczyna słabnąć, a sftmowiedza 
wyborców idiie w górę!

Fakt, ii radę miejską zasilono obecnie ludźmi, 
mniei powo.uymi na skinienia magistratu, zadowolił 
wszystkich, pomimo bowiem rzetelnego szacunku, 
jakim otoczona jest osoba burmistrza dr. D w o r ­
s k i e g o ,  uczuwaó się dawała konieczna potrzeba 
zasilenia szeregów opozycji, dotąd prawie nieistnie­
jącej, a przynajmniej bardzo słabej. Może odtąd 
bodaj wnioski tak wielkiej doniosłości, jak ów, doty­
czący zaprowadzenia policji rządowej w Przemyślu — 
zamiast z posłuszem kiwaniem głów radzieckich, 
spotkają się z odpowiednią, a smową krytyką!

Pomiędzy mężami, powołanymi obecnie na oj 
ców miasta, widnieje nazwisko adwokata i prezesa 
nSbkołau, dr. Leonarda T a r n a w s k i e g o ,  człowie­
ka, który z magistratem r niezbyt dobrej pozostaje 
komitywie, notując bewiem ikrzętnie błędy gospo­
darki magistrackiej, chłoezcze je należycie w zało­
żonym przez siebie organie, Oagecie Przemyskiej. 
Na wołowej skórze nie spisałby cięgów, jakie taż 
Gazeta magistratowi zadała I Wybór dr. T. jest 
więc dla stronnictwa rządzącego w'elce niemiłym, dla 
ogółu jednak wyborców, ceniącego niewzruszone 
zr.sady i przekonania dr. T., oraz jego wielką pracę 
obywatelską, jest ów wybór nadzwj czaj sympatyczny. 
'Prócz tego jest on znamiennym z tego powoda, że 
uznano nareszcie głos oprzycji i przez wprowadzenie 
rzeozynika tej opozycji do składu rady, zaznaczono 
niedwznacznie, iż ogól wyborców z g łosm  je] się 
solidaryzuje.

Wielkie też znaczenie przywiązujemy do wyboru 
p Mieczysława R l t t e r s c h i l d a .  dyrektora to ra- 
rzystws zaliczkowego, który zasłużył się już przed '

trzema laty miastu przez to, iż stanąwszy w po­
przek dążeniom magistratu, poduiósł dochody miasta 
z propinacji o kilkadziesiąt tysięcy zł. rocznie. 
Jako człowiek zupełnie niezawisły, nie będzie szedł 
ślepo za rozkazami, ale założy niezawodnie veto, gdy 
tego zajdzie potrzeba. Tego samego rodzaju zalety 
upatrywać należy w dalszych nowo wybranych człon­
kach rady: p. Hugonie K r ó l i k o w s k i m ,  adjunkcie 
sądowym i p. Grzegorzu C e g 1 i ń s k i m , kiero­
wniku ruskiego gimnazjum, których to sił powinszo­
wać należy radzie.

(W .)  Drohobycz 16. czerwca. (W  sprawie 
umieszczenia sądu.) W korespondencji jeduege z 
pism lwowskich słusznie utyskuje piszący na złe 
umieszczenie sądu tutejszego, ale od projektu do bu­
dowy droga daleka; otóż życzymy na teraz przynaj­
mniej tyle, any starostwo oddało na użytek sądu 
pięć pokoi w ratuszu dla wygodniejszego umie­
szczenia niektórych przyciasnych biur i ażeby sąd 
wyższy pozwolił sprawić dla teraźniejszego lokalu 
sądowego z jakie dwa tuziny krzeseł, bo przy ter­
minach, nie mówiąc już o publiczności szerszej, 
muszą adwokaci całemi godzinami stać dla braku 
jakiegokc-iwiek rozporządzainego stołka. Rada kore­
spondenta, co do wyboru miejsoa pod budowę gma­
chu sądowego, okazuje jednak kompletną nieznajomość 
miejscowości. Przy ulicy Samborskiej istnieje kilka 
do wyboru placów, na bedowę stosownych, jako to 
Steuermanna, Segala i Weingartena — a ta ulioa 
jest tylko o 200 kroków od Rynku odległa, posiada 
kanalizację i wodę w studniach —  słynie tedy 
w mieście jako najzdrowsza, niesłusznie więc kore­
spondencja krzywd/i reputację tej ulicy. Szanowny 
korespondent doradza kupna dawnego murowanego 
browaru miejskiego od hrabiego Tarnowskiego, tym­
czasem tu powszechnem jest zdanie, że miejsce to 
jest ze wszystkich najnieaiosowniejszem i wecie nawet 
nie nadaje się do dyskusji. Misjice to leży na dale- 
kiam przedmieściu, dokąd nawet bruk iie  dochodzi —  
a tuż przy gsścińcu kolejowym, gdzie ustawiczny 
turkot wozów nie pozwoliłby spokojnie urzędować. 
Sady okoliczne, których wonią każe się pan kore­
spondent już naprzód rozkoszować naszym sresztau- 
tom w wymarzonym parku więziennym, tą  może zr 
góram i; my jednak miejscowi wiemy, że chyba 
wonie tnż obok zbudowanego miejskiego szlachtuzu 
do owego parku dochodzić będą. Dowiadujemy się 
też teraz dopiero od szanownego korespondenta, że 
przy wyboize miejsca na sąd ma decydować zało­
żenie parku dla kryminalistów, a nie iuteres publi­
czności, któraby musiała zdążać z miasta na jakie 
dwa kilometry od sądu na przedmieście wśród tłumu 
wozów, tam i napowrót jadących, a najczęśńej w 
biocie po kolana.
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N ow i abonenci k w a r ta ln i otrzym ają 
ja k o  pram ję powieść O hneta  „O statn ia miłość" 
lub tłum aczoną z angielskiego w yborną powieść 
„B łędna gw iazda".
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Pamiętajmy o fund**«ji lulania Tadeus?.*; 
Kcśe-Bsżkto

Bjarjusz lwowski.
C z w a r t e k  22. czerwca.
Teatr letni: „Dziesięć dni w Pireneach", po­

dróż spacerowa w 5 aktach, a 9 obrazach przez 
Pawła Ferrifr’a, z mazyąą L. Yarney a, Początek o 
godz. 7 1!, wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. namiestnik Kazimierz 
hr. B a d e n i powrócił wczoraj pociągiem kurjerskim 
z Vi:edni» do Lwowa.

Nekrologja. Ludwik P ius S z u m a ń c z o w s k i ,  
ostatni po mieczu z rodziny Szumańoz9wskioh w/a 
ścioiel ć» r i realności w Krakowie, b poseł na 
Sejm i t l , uważany za jedną z powag w rjBczsch 
ag.-onomji, przeżywszy lat 75, zmarł tam oaegdaj. — 
W Samostrzelu, w Ks Puznańskiem, zmarł temi 
dniau po krótku-h oierpieuiach h.\ Ignacy B i l i ń s k i .  
Zmarły należał do dzielniejszych ludzi zastępu prze-

szłośoi. W r. i8 4 6  był więźniem stanu w Moabioie. 
Brał udział w wielu pracach obywatelskich. Był on 
współzałożycielem niefortunnego „Tellusa", którego 
upaaek zachwiał jego wielkopańską fortunę. Ale 
zmarły okazał tyle hartu duszy, że po ogromnych 
stratach, zaradnością i oszczędnością potrafił się 
wydźnlgnąć z upadku i utrzymać przy zachwianej 
fortunie. Był on także do ostatniej chwili firmowym 
„Bazaru", tej instytucji tak dobroczynnej na różne 
cele obywatelskie. Jeszcze dnia 6. bm. w Poznaniu 
podpisał asygnaeję na 5000 marek, przekazauych na 
potrzebę teatru Cześć jego pamięci. Pozostawił 
wzór obywatelski d!a swojego spadkobiercy, nietylk > 
wydźwignięty z upadku bardzo znaczny, a piękny 
majątek z wspaniałą rezydencją w Samostrzału. 
Zmarły był także członkiem izby panów — Józef 
G e r i n g e r - O e d e n b u r g ,  emeryt, starosta zmarł 
we wtorek w Tarnowie.

Kalendarz. Czwartek (22 .): Paulina B. Wschód 
głcśca o god»j£.i;: 4. minut 5, zaakć-j o godzinie 7. 
minut 58

S a l  and .  m y ś l i w s k i .  Wolno połowa? na 
jelenie i kozły (rogaczu), ptactwo wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Przsz cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cjrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisana. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

P. Józef RogoSZ, zn ny powieściopisarz i pu­
blicysta, wyjeżdża r  tych dniach do Północnej Ame­
ryki ca parę miesięcy, oe.em nawiązania s t o s u n ­
k ó w  p o l s k o -  l i t e r a c k i e n  pomiędzy starym a 
nowym światem. Jest to piojekt, któremu życzyć na­
leży jaknajlepszego powodzenia. Kolonje polskie w 
Ameryce, liczące dziś setki tysięcy ludności, mu­
siałyby z oza3em zamerykanizować się zupełnie i za­
tracić wszelkie ceehy wspólności duehowej z pniem 
ojczystym, gdyby zawsze ograniczone były jedynie na 
produktach tamtejszej prasy polskiej. Obowiązkiem 
tedy jest naszych pracowników pióra w „starym 
kraju", aby trwale i stale oddziaływać w duchu na­
rodowym na tę brać rodzoną, która po chleb za mu 
rze poszła i niejednokrotnie osiedla eie ua drugiej 
półkuli bez nadziei i — ce gorsza — nawet m y ś l i  
powrotu. Z drugiej zaś strony może i powinien przy­
być tam dla płodów literatury naszej znakomity 
t a r g  z b y t u ,  jakiigo nam brak zupełnie po za 
granicami Polski w Europie. Francuzi, Anglicy, 
Niemcy zalewają swejemi ke ąikami literalnie świat 
cały —  nasze rozehodzą się, w proporcji do tamtych, 
w śmiesznie małej ilości, gdyż mają dla siebie obszar 
w y ł ą c z n i e  ziem polskich. W didatku największa 
dzielnica ojozyzny naszej pod zaborem oarskim, stoi 
dla bardzo znacznej części książek polskich bezwarun 
kowo zamknięta. Zaozem stałe przysporzenie w przy­
szłości Polonji amerykańskiej dla tak skąpego dziś 
zastępu neszych konsumentów drukowanego słowa, 
jest zadaniem niezmiernie wdzięcznem, które godne 
jest zachodów pilnych i pracy. Inicjatywę p. Rogoszr. 
w tej mierze witamy z radością.

Dyrekcja wysławy krajowej przypomina wy 
stawcom, iż zgłoszenia przedmiotów ze wszystkich 
działów przyjmowane będą tylko do dnia 1. sierpnia 
rb Należałoby rzerzywiście, zdaniem uaszern. odstąpić 
raz przeeie od starego naszego zwyczaju zwlekania 
do „ostatniej chwili", mitręga bowiem każdego z pp. 
wystawców szkodziłaby nictylko im samym, ale i ca­
łemu poważnemu przedsięwzięciu. Wystawcy, któ- 
rzyby dotąd nie otrzymali deklaracji, zechcą się zgło 
sió do kancelarji wystawy (Jagiellońska 1. 15 ).

c a w llo n ó w  prywatnych na wystawie naszej 
będzie o wiele więcej, aniżeli począikowo spodziewać 
się było można. Prócz wymienionych w cstatuich 
czasach zgłoszeń pp ks. Lubomirski !go i br Dębi­
ckiego, zapisać muąimy nowe: fabryki szkła, porce­
lany i źwiorciadeł Maubluma w Brodach. Tu dodać 
też należy, iż zarząd dóbr żywieckich arcykeięcia 
Albrechta zażądał pod swój pawilon 800 metiów 
przestrzeni.

F Rayski, żarliwy i oddany sprawie delegat 
je eraloy wystawy na Francję i jej kolonje. m uesłał 
d»rekcji d >lszy ciąg spisu, wystawców rodaków, na 
ziemi rzeczypospolitej zamieszkałych. Zgłosili się więc 
p p .: Kondiatowicz (fabryka wódes w Cognacu), Ma­
linowski (z Cahors naukowe dziełu), dr. Stekert 
(z Tuluzy naukowe dzieła) Sawicka (obrazy na pło 
tnie i porcelanie), Socbaozewski (z Cognauu farmacja). 
P. Rayski objeżdża w powyższym celu Francję i 
obiecuje sobie obfite rezultaty z swej podróży.

Pod dyrnko ą inspektora ugnuińiotwa miejskiego 
p. Rohringa, kierującego robotami ogrodniczymi ma 
plaou wystawy, rozpoozyna się budowani# tarasy 
przed pałacem sztuki, skąd roztacza się afi wyrau 
uroczy widok na całe miasto. Roboty te prowadzone 
są w wdzięcznym związku z resztą koitur ogrodowych 
parku Kilińskiego. Wytykana już droga, okalająca 
plac wystawy od strony parku, będzie niewątpliwie 
rzete'ną jego ozdobą.

600 robotników bez mała krząta się obetnie 
na placu wystawowym Do budowy pawilonu dzien
nikarskiegy i pałacu architektur/, przystąpili już p p .: 
Podhorodeoki i Bałłaban. Pawilon rolnictwa wzniesie 
architekt p. Bauer. Budowa pałacu sztuki, wzorowa
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pod każdym względem, a kierowana osobiście ze zdu­
miewającą energją przez p. Chołoniewskiego, postę­
puje w szybkiem nader tempie i z końcem lipca rb 
uwieńczoną już zostanie dachem.

W zakładzie wyższym naukowo-wychowa-
WCZym p. Kamili P  o h , odbyła się podobnie, jak 
co roku, w dzień 10. bm. domowa leterja fantowa 
na cele dobroczynne. Z uzyskanej kwoty 116 zł. 
wręczono 70 zł. na rzecz wydawnictwa dzieł śp. 
Felicji z Wasilewskich Bohcrskiej, 40 zł. na kolonje 
wakacyjne, 6 zł. zaś jednemu^z podupadłych ueze 
stników powstania r. 1863.

Metropolitę Sembratowicza w pizojiździe do 
Rudnik w pow. żydaczowskim na wizytację cerkwi, 
witano i przyjmowano bardzo uroczyście w Mikoła­
jowie. Ludność całego miasta bez różnicy obrządków 
i wyzuań wystąpiła z ducho* ieństwom i reprezentacją 
gminną. Z Żydaczowa przybył starosta, z z.kładu 
drohowyskiego dyrektor z młodzieżą. Przy bramie 
tryumfalnej owacyjne nastąpiło przyjęcie, za które 
książę Kościoła serdecznie dziękował.

ŃaboiaÓ8two żałobna. Za spokój duszy Śp. 
Malwiny Ogonowskiej, profesora literatury słowiaf 
okiej na wszechnicy w Bolonji, zmarłej 22. marca 
roku bieżącego odbędzie się dziś o godzinie 12 
w południe w kościele archi katedralnym obrządku 
łac. żałobne nabożeństwo, na któro krewnych, przy­
jaciół, znajomych i pobożnych chrześcjan zapraszają: 
„Czytelnia dla kobiet", „Towarzystwo oszczędności 
kobiet", „Stowarzyszenie nauczycielek", „Związek 
koleżeński seminarzystek".

W obronie życia robotników I Zwracamy uwa 
gę p. inspektora przemysłowego na browar Penziasa 
przy ul. Gródeckiej, gdzie pracującym robotnikom 
grozi ciągle niebezpieczeństwo utraty nietylko zdrowia, 
ale i życia. Wbrew istniejącym przepisom w jednej 
i tej samej lokalnośc' pomieszczona jest maszyna pa­
rowo i kocioł. W razie jakiegoś wypadku, co tem 
łatwiej staó pię może, że maszyna i kooioł znajdują 
się w nienajlepszym stanie, kilkunastu robotników 
może ponieść śmierć Należałoby również w piwni­
cach zaprowadzić lepszą wentylacje, gdyż przy fer­
mentacji piwa tworzą się wyziewy zabójuze, które 
działają fatalnie na zdrowie pracowników, W końcu 
zwracamy się do magistratu o wydanie polecenia, 
ażeby główny komin został podwyższony i przebudo­
wany. obecnie bowiem przy najmniejszym wietrze, 
całą ulicę zapełniają kłrbj gryzącego dymu, uniemo­
żliwiając e otwieranie okien w okobcznych domach.

Hala targowa, wybudowana przez miasto na 
gruncie, zakupionym od Biesiadeckioh przy p f  H ali­
ckim, otwartą zostanie nareszcie d 1. lipca. Hal* 
urządzona jest bardzo praktycznie i ładnie, a beton i 
żelazo umożliwią utrzymanie czyst-Soi.

Z miasta otrzymujemy następujące pismo : 
„Mówimy wiele o Lwowie, że się podnosi, rozszerza 
i upiększa, ale jeżeli ktoś z obcych zobaczy te obrzy­
dliwe szałasy i budy, ustawione na placu Bernar­
dyńskim, ten chyba poweźmie o naszem mieście co­
kolwiek odmienne wyobrażenie. Dziwić się należy, 
że magistrat udziela rozmaitym przedsiębiorcom von 
Draussen pozwolenie na urządzanie w mieście jarmarków 
i rozkładanie się z garnkami i „inuemi" do praktjczuego 
użytkn słażąeemi naczyniami na najpiękniejszych pla- 
cach. Przecież mamy dość sklepów zaopatrzonych w 
podobne naczynia, abyśmy potrzebowali zanieczyszczać 
miaato i nadawać mu wygląd małomiasteczkowy. 
Sprawę tę polecamy Tow. upiększenia miasta, które 
ze względu na przyszłoroczną wystawę powinno się 
starać, ażsby magistrat zabrał się rączo do uporządko­
wania miasta4.

Kolonje lecznicza w Rymanowie. Do kolonji
r j m n u o w a k i e j  e g ło c t i to  w  j e . J a  bar.i^
z prośbą o przyjęcie. Wszyscy petenci wykazywali 
potrzebę leczenia i powinni być przyjęci, ze względu 
jednak na brak miejsoa w budynku kolonijnym i na 
niedostateczne fundusze Towarzystwa, można było 
p iz/jąć tylko połowę Wybrano więc najwięcej po­
trzebujących i przyjęto 34 dziewejąt i 24 chłopców. 
Aby na przyszłość umożebmó przyjęcie większej 
Ilości dzieci, uchwalił komitet przystąpić zaraz do 
budowy n o w e g o  d o m u ,  który dozwoli podwoić 
liczbę kolonistów Gdy jednak szozuple fundusze To 
warzystwa nie wystarczają na utrzymąuie kolonji i 
opędzenie kosztów nowej budowy, przeto postanowił 
komitet urządzić na ten cel zabawę ogrodową w na; 
bliższych dniach w nadziei, że znana ofiarność na­
szego mia ta przyjdzie w pomoc usiłowań óm komi­
tetu i ułatwi dokonanie rozpoczętego dzieła.

Ramuneracje na kolejach państwowych 
Z okozji swej ostatniej podróży inspekcyjnej po Ga­
licji udzielił p. Biliński, prezydent kolei państwo­
wy eh znaczniejszych remuneracy,, ośmnastu urzędni­
kom, przeWBifiż« naczelnikom służbowym, wyrażając 
zsrazem tswwie za ^wzorowy porządek i gorliwe 
pełnienie AWwiązków urzędu.

Z tej samej okazji otrzymało ieiHtt8ersc;ę od 
dyrektora ruchu dziesięciu imryoh urzędników kolei 
państwowej. Do kwestji rozdziału tych remuneracyj 
powrócimy jeszcze w swoim czusie-

Zarząd muzeum przemysłewegri miejskiego
W u-Łwowie uwiadamia, iż odnośnie do konkursu, 
Ogłoszonego dnia 22. stycznia rb., zaproszoua przez 
zarząd muzeum komisja sędziów lo o.enienia i na 
grodzenia prac konkursow ych orzekła, jak następuje:

Z powedu, że nadesłane projekta konkurso re bądź ze 
względów technicznych, bądź estetycznych nie odpo­
wiadają zadaniu, określonemu w ogłoszeniu konkursu, 
powodując się przytem zasadniczą myślą konkHrsu, 
oby projektowane wzory nie były naśladowaniem, lub 
kopią, leoz miały ccohę samoistnej kompozycji, ko­
misji sędziów postanowiła pierwszej i dragiej nagrodę 
w tym razie nie udzielać wcale. Uznając jednak 
cztery projekta, jako więcej zbliżone do warunków 
konkursu, komisja przyznała trzecią nagri dę za pro­
jekt z dewizą „Odrodzenie", czwartą za projekt z de­
wizą „Szkryblak", piątą za projekt z dewiza „Gwia­
zda". Nadto komisja wyraziła uznanie autorowi pro­
jektu „Dąb".

Po otwarciu kopert, zaopatrzonych odpowiedniemi 
dewizami, okazało się iż autoiem pierwszego pro­
jektu jest p. Stanisław Barabasz, architekt i profesor 
z Krakowa, drugiego pan Juljusz Makarewicz, artysta 
malarz ze Lwów-, trzeciego p. Stanisław Merunowicz, 
kierownik zawodowej szkoły stolarskiej ze Stanisła­
wowa.

Zarząd muzeum przytem oznajmia, że wystawa 
prao konkursowych % dniem 25. czerwca będzie 
otwartą dla publiczności w lokalu muzealnym od 
godziny 9 do 1 i od 4 do 6 popołudniu.

mianu własności. Dobra Porudno i Perudenko 
w obszarze 2100 morgów zienoi, należące dotychczas 
do Jadwig z br. Steokich ks. Jabłonowskiej i Hen­
ryka hr. Steckiegr przeszły na własność mecenasa 
Aleksandra Maryańskiego za oenę kupna 162.600 zł.

Temperaiura, Barometr idzie w górę. Średnia 
tempeiatura w tym czasie była -f- 17 b 'C., naj­
wyższa -f 27 6°0., najniższa -j- 13’0 '0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń zkoły po­
litechnicznej : Wiatr oęd?is co do kicmnkn zachodni, 
co do siły słaby (2 ); średaia temperatura doby po­
zostanie około ~|~ 18(0., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 p r-c .; opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

Pożar W soDotę, o godzinie 11. rano, przy 
nadzwyczaj silnym wietrzp, powstał — jak to już do­
nieśliśmy —  w Stryju groźny pożar przy ulicy Pod­
zamcze, naprzeciw Gynagogi żydowskiej. Zaczęła się 
palić łaźnia żydowska, a stąd przerzucił się ogień na 
sąsiednie chałupy, rozrzucone dc koła bożnicy. Gwałto- 
wn, wiatr roznosił głownie i płonące gonty. Jęki i 
krzyk żydów były nie do opisania. W kilka minut, 
straż policyjna miejska stawiła Bię z przjborami ra- 
tunkowemi i zaczęła walczyć z szalejącym żywiołem. 
B..raj strażacy, Gebel i Sawdyk, z narażeniem źyoia 
u riS w ali kolosalną ruderę, w której się mieśoi szpi­
tal żydowski. Jest to zasługa ogromna ze względu na 
to, że ła \o  mogła płonąć iała ulica Boleehowska. 
Odkomenderowano również dwie kompanje wojska ze 
sikawkami, hakami itp. Żołnierze ratowali dzieluie 
pod dowództwem oficerów. Z pobliskiego Strzałkowa 
p r; oył dzielny obywatel p. Brunioki ze strażą wiej­
ską i dwoma sikawkami. Tak więc ocalenie zawdzię­
czamy magistratowi, wojsku i p. Brunickiemu. Szkodę 
obliczają na 40.000 zł. Cerkiew ruska również za­
częła się paiić, ale “trażaey stłumili ogień. Z powodn 
pożaru nie udał się festyn Czytelni kolejowej w Ol­
szynie.

Żywcem zasypany Z Borysławia donoszą: 
W szybie dzierżawcy Nagelberga zesypany został 18. 
bm. zrana jeden robotr k górniczy. Wydobyto go już 
nieżywego Przed wypadkom lustrował te koszary 
delegat urzędu górniczego. Zr względu na odpoczynek 
niedzielny pow dziano mn jednak, że w szybie nic 
się nie robi, na powierzchni zsś zatrudnionych robo­
tników wydalono chwilowo z koszar. Za chwilę pó ­
źniej stał się wypadek

 ̂ Siakowska izba adwokacka udoyłą ualne zgro1, 
madzemc w s o b o t ę , JSIT fSffyT fleJlIle  T l  zSgj 
j tniu przez prezesa dra Lisowskiego i przyjęciu spra­
wozdania ustępującego wydziału izby, oraz zamknię­
cia ra  hunków za rok ubiegły i preliminarza budżetu 
na rok następny, przystąpiono do wyborów. Prezesem 
izby został wybrany dr. Władysław Lisowski, pier­
wszym zastępcą pi zesa dr. Alojzy Malawski z Tar- 
Lowa, drugim zastępcą prezesa dr. Józif Rosenblatt. 
Członkami wydziału w ybrani: Dr. Roderyk Ais (z 
Rzeszowa), dr. Zygmunt Blatcis, dr. Lesław Boroń- 
ski, dr Adam Doboszyńeki, dr. Gustaw Holzer (z 
Tarnowa), dr. Michał Iohheuer, dr. Faustyn Jakubo­
wski, Ir. Józef Kopff i dr. Karol Pieniążek; prezesem
rady dyscyplinarnej dr. Roman Jakubowski, I. z&- 
stępcą prezesa dr. Władysław Lisowski, II zastępcą 
prezesa dr. Łranciszek PaszKOwski, członkiem rad; 
dr. Leonard Serafiński (z Bochni), prokuratorem di 
Michał Koy, jego zastępcą dr. Jan Jakubowski, egza­
minatorami : dr Roman Jakubowski, dr. Faustyn
Jakubowski, dr. Michał I.hheiser i dr. Władysław 
Markiewicz.

Utonął w rzece Stryj podczas sąpieli Bronisław 
F  h a u s e r ,  o -zeń VI! klasy gimnazj. w Stryju. 
Zwłok nie izoaęśliwego topielca dotychczas nie odszu­
kano.

śtaflłd Śmierć. Piszą do na j * M o n a r t e -  
r ż y s k  pod d. 19. bm. •• Wachmistrz rachunkowy 
przy ósmym pułku ułanów, stacjonowanych tutaj, 
K u h n ,  wyszedłszy dziś z zarządu tut. dóbr, padł 
na drodae -ni ęt apopleasją i w 3 minutach zakoń­
czył-życie. Zmarły powiódł wczoraj właśnie z odby­
tej praktyki sądowej po złożonym egzaminie z Czer

3)

L U  Ha B łoM
Jako czynnik wychowawczy w domu I w szkole, j

(Przegląd wydawnictw z ostatnich lat kilku). J

(Ciąg dalszy.]

Uoaeń o*y uczennica naj .eiększą odnieśliby 
korzyść, p rz e ra b ia ją  dzie łko  pow yższe pod kie­
runk iem  światłego nauczyciela, jest ono jednak  
ta k  przystępnie i zrozumn^o opracow ane, że dzie­
ci w  w ieku la t 1 3 —16, jeżeli zw łaszcza m ają 
zam iłow anie do nauk przyrodniczych, p rzeczy ta­
ją  „ P o  c z ą t , k o  w ą n a u k ę  p r z y  r o d y "  z naj­
w iększym  zajęciem  i niem ałym  dla siebie poży­
tkiem .

D la  dziatw y od la t 10—13 przeznaczone są 
popu larne  pogadank i p. M. B rzezińskiego. Z 
d z i e d z i n y  p r z y r o d y  i p r z e  m y  s ł u .  (W ar­
szawa,. N ak ład em  A rc ta  1893]

W  lite ra tu rze, dla m łodzieiy  p rzeznaczorej, 
odczuw ać się daw n ł od dsw n a  b ra k  książki, k tó  
r a  będąc  w#iną zarów no od banalności i pustego 
gaw ędziarstw a, ja k  i od J‘ łastu^naukow ych i t i -  
cbnologicznych szczegółów, daw ałaby   ̂ jed n ak  
treść  gtos#wpie dub-aną w formie naukovd;, a 
przy lępnej i jasnej.

Potruebie tej znakom icie czym  zaaofce a z it .-  
ko p. B rzezińskiego, k tó re  n iety lko  jest zbieram  
m aterja ła  d l i  nauczych  li, a y s te n p y c z n je h  
lekcyj, ale i k siążką do czy tan ia  n ad er poży ta - 
ezną d la  m łod-ieży .

Pornys u do taj p racy  zaczerpnął p. B rze­
ziński z d z ie łk a  francuskiego  doktora S a l r  a y a ,  
opracow ał ja  je d n a k  zupełn ie  sam odzielnie i

stw orzył o r/g io a ln ą , a  wysoce zajm ującą. N a trzy  
stu kilkudziesięciu  stronnicach, znajdujem y tu 
w ykład  o ziemi, zw ierzętach, roślinach, m inera 
łach , zjaw iskach atm osferycznych, w ram ach  zaś 
tego p lanu  pom ieśń ł autor mnóstwo wiadomości 
i objaśnień o przedm iotach z życia pow szednia 
go, o pracach  roi łych, o rzem iosłach i formach 
przem ysłu, a więc o hutach, kuźniach, fab ry k a ­
cji papieru, d rukarstw ie  i t. d. O dw rotną stroną 
m edalu w tej k s ią ic a  jest pew na cfcaotycaność 
w planie w ykładów , dzięki czemu idzie opis 
w aratatu szaw skiego bezpośrednio po rozdziale, 
trak tu jący m  o k u rach  i in rem  ptactw ie domo- 
wetc i t. p. Nic zdaje nam  się również dobrem , 
wpajanie w dzieci fałszyw ych pojęć co do stano- 
- nska człow ieka w przyrodzia i ściąganie w szel­
kich zjawisk do^ ,j.ego potrzeb i w ygody. Pies z 
pew nością me dla tego rzuca się na w ilka — 
„że w nim przeczuw a n ieprzy jac iela  człow ieka" j 
(str. 28),sle przedew szystk iem  w celu w łasnej i 
obrony i głów nie za  popędem  nieuśw iadom ione i 
go może naw et in sty n k tu .

(/b a  osfiatnio om aw iane d z ie łk a  zalecają e < 
też  b ard sc  popraw nem i ilustracjam i o czystym  i j 
wlefBym rysunku. S tro n a  obrazkow a stanow i j 
wogóld uardzo w ażny dzia ł w  k s iążkach  dla 
dzieci, k tórym  należałoby  każda pojęcie uplasty- 
c_uió, b y  je  dobrze w rasić w pam ięć czyteln ika. 
D otychczas Jednak rzecz się m a ta k  przew ażnie, 
śe  ryc iny , zi.zniast pcdnoBić w artość książk i, s ta ­
nowią jej stronę ujem ną, rs* ąC w zrok b rak iem  
w dzięku i p raw dy w układzie, ja k  niem ałej j a ­

skraw ością i n iapraw dobieństw en  b a rw . Dzieci 
się na .era csęstnk ioć nie poznają, a'-® starsi po 
w iani dbać  o w yrobienie w uieh poczuc.a  pię-

. i

D ział, pokrew ny » książk  im i treści p rzyro­
dniczej, stanowią podróże, p raadstaw iaja one bo­
wiem człow ieka wobec n eznsayeh  m a ue.jeas- 
ś ci ej k r s i n i i c h  bogactw przyrodzonych. K siążki 
w tym  rodzaju , ja k o  m ówiące o rzeczach , czy 
ludziach  n ieznanych  i nadzw yczajnych  p rzy g o ­
dach , najw iększe m ają u m łodego pokoknir. po 
wodzenie. GMówny ich koc-tyogens stanowi.y pree 
k ład y  z języ k ó w  obcych.

D zie ła  C am pe’go zby t są daw ne i ogólnie 
| znane, by w ym agały  spsc ja ln ri na  tem m iejscu 
: oceny. Z aw ierają  one wiele ciekaw ych wiadomo- 
| ści z dziedziny historji i etnografji, tendencją 
1 zaś ich je s t zaszczepienie w młodzie hy 

pewnego utylitaryzm a i ufności we własne Biły. 
} N ależy  tu  jed n ak  podnieść p o w iin y  zarzut, jak i 
{ u  czy firn m usim y nieznanem u tłum aczow i, ii  vj 
| wielu m iejscach popełnił pow ażre grzechy prze 
1 ciw czystości języka polskiego. Zw roty  mowy >

giem  
rago 
w 
wia i

Nie będziem y tu zastanaw iali się nad szare j Bkła(J zdań  zb y t rażąco przypom inaj^ p i a ^ '  
w ybornych opow iadań M ayne Raid’a, k tó - J niam iecki.
„ P o r w a n a  S i  o s  t r i „W y g n a ń c y

l e s i e "  i mnóstwo innych  powieści zacieka- \ , ^ ' T Ł A n h o r a t n
k ilk a  tuż Po- i 8łl.‘ sr ° .mu współziomkowi G- “ 10P8. \0'

rno u ży czy ł też pomy-

dzieży napisano , „Z  d z i '  0 w  O d k r y c i a  
Do daw niejszych, lecz znakom itych  rsecr-y i A m e r y t i "  w y zy sk a ł tessm e, co jego poprze 

należą rów nież znane powi eści s m a r y  kańsk iego  ,  epokow e m om enty z historji zaborów ,
podróżnika Coopera w przsró  »ce dla _ m łodzieży, dokonyw anych w now oodkrytych światach. D zieło
a  m ianowicie „ O s t a t n i  M o h i k a n i e  i , r o -  i tQ js„otaie w artośc iow e: ta k  pod w zględem  malo-
g r o m e a  z w i e r z ą t " .  Z apoznaje  się w nich j w a z0 wy ay 8kanej fabuły , bogate i w zruszają-

> caj w swei historycznej p raw dzie ,' jak  i wzoro-
S wego, Dt>d w zględem  literackim  i pedagogicznym ,
j obrobieni11- A utor ani na chwilę nie zapomina
] taż, że przem aw ia do um ysłów  m łodocianych,
j n iezdolnych jeszcze do sam odzielnego a podmio
f towego sądu, nie rozm ijając się przeto ani R* 

-hw .lę z p fsw dą  dziejową, tuszuje um iejętnie ko

nich
czy te ln ik  z obrazem  życia  puszcz i lasów pół­
nocno am erykańsk ich . O sadnictw o Europejczyków  
w A m eryce odźw ieroiedla też wiernie, zawsze 
p iękna, choć t&k ju ż  daw na „ C h a t a w u j a  T o ­
m a s z a "  pani B iech o r Stowe.

T aż sam a część św iata opracow aną jest w 
trzech  tom ikach, p rzerobionych z wielki ago dzieła 
C a m p e g o ,  najpopularniejszego niem iackiego pi­
sarza  r, początku  bieżącego stulecia. J a k  ty tu ły  
op iew rją . m am y tu przedstaw ione trzy  z n a m ie n n e  
m em enta w o dkryć  u i zdobyw aniu  prze* Eoro

, pejczyków  now ych światów. T ry lo g ia  ta  u aw ie ra : 
j „ Ó d  k r y  e i e  A m e r y k i  p r z - i z .  o u m b a ,

  r  * . j „  P r z y g ó d  y F o r d y n a n d a K o r e z a , z d o
k n a , nie godzi się bowiem osw ajać m ło d y ch  oczu J b y w c y  M e k s y k u "  i' „ F r a n c i s z e k  P i- 
z widok'1®™ rzeczy n*®‘e8J*‘ycznych , pozbaw ić- < z a r r o ,  c z y l i :  O d k r y c i e  z d o b y ć  a 
n y c h  gnstu, a częstokroć i sensu. P e r u . "

lofj-t opowiadanif, w jed n y ch  m iejscach, w dru-  
g.ch zaś o*yv»iL,, k ieru jąc  w ten sposób dowolnie 
stopniem  natężenia uw agi m łody sh czytelników .

; eś ć pierw szej cr-ęśc? ( ijT o w a r z y s z e  
K o l  u m b  a “) zay/iera bardzo c.ckaw e, a do tych­
czas mało w yzyskane ssczegó ły  o stosunkach, 
jak ie  panow ały w założonych przez K olum ba 
kolonjach na  A ntyllacb. D  u a część opiewa 
dzieje podboju M eksyku p rzez K  arteza, przyczem  
au to r nie nrzem ilcza okrucieństw , ja k ic h  się do-

pu3zccali tryum fujący  H iszpanie nad  nies»o*ę5li- 
w ym i krajow cam i, zaznaczając w yraźnie różnicę 
mię*1" -  praw dziw ym , pełnym  miłości bliźniego, 
chrystjaoianicin, a zaborczą  ta k ty k ą  chciw ych 
zdobywców, pozornie ty lko  działających  w imię 
h rzyza  i religji-

Część trzecia  „W  z ł o t o d a j n e j  P a r u -  
w i i "  ?-«. • tera  najw ięcej może pouczającego ma- 
terja łr’) p fzyczem  są tu  sceny, do łez  w zruszają­
ca naw et dorosłego czytelnika. Do podniesienia 
wartości tej pięknej książk i, k tó rą  najusilniej po 
lecam y dla chłopców  od la t 14 —16, przyczy- 
nir.ją się popraw no ilustracje, ja k  niem niej w y­
borny, śliczną polszczyzną dokonany, p rzek ład  
pióra p. K . Ju rk iew icza ,

T ę sam ą, tak  w ażną zaletę posiada książka  
pt. „ K o p a l n i e  k r ó l a  S a l o m o n a " ,  d la  m ło­
dzieży w w ieku od la t 1 5 —17. A utorem  je j jest 
znany podróżnik  i p rzy io d n ik  angielski R id d sr 
H oggąrd . Id ą c  za p rądem  ogólnym , o b ra ł sobie 
au tor A frykę irodkową za teren  d is nadzw yczaj­
ny ch  przygód ja k ie  się p rzy trafia ją  bohaterow i 
powiaści, sir H anrykow i Curtis, i jego tow arzy­
szom, do k tó rych  wrzekom o i sam  autor należy.

Podróżnicy, pchani żądzą aw anturn iczych  
przygód i ssybk iego  ^zbogaceL .*  się, dążą  z 
Na tul a ”  g łąb  A fryk i k u  górom  Sulim sń^kim , 
w głębi k tó ry ch  m nją Bię znajdow ać, podług  po­
dania, n iew yczerpane kopalnie ■ diam entów , e k s ­
ploatow ane ss, czasów kró la  Salom ona (Sulim ana), 
a następnie  zapom niane. (D . c. n.)

Karol J. Nitman.

J. I H  L A T O W IC Z , W O D A
Usuwa z twardy p.-yszczc 
wyghnizii i

F I J O t K O W A .
, liszaje, trądzik i, p ie m b u ie u i?  i łuszezeuie skory. 
Icłki ospo we Twur* odświeża, wyl»ie!a.i wyd*. iKaea

fnder hyglemoziiy
giudz* zgrubiały

odświeża i uadsj'e twarzy przyjemna
naturitluf!. białość i delikatność 

iliiikórek. Padełsa 30, 50 i 1 /.Ir
hmiaRtowego farbowania
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niowiec, ciesząo się nadzieją zapewnionej przyszłości, 
tymczasem nieubłagana śmierć przerwała pasmo jego 
iyoia, a pozostałą wdowę z 3 małych i niezaopa- 
trzonyoh dzieci, naraziła na twardą i ciężką dolę

Śmiertelność w armji austriackiej. W spra­
wozdaniu komisji budżetowej wspólny oh delegaoyj 
znajdujemy tabelę przedstawiajązą śmiertelność wśród 
armji austrj.-węgierskiej, która zawiera cyfry z 
tnich dwóch dziesiątków lat, tj. od 1- stycznia 1870 
r. do końca 1889 r. Z tego przedstawienia wynika, 
Ze śmiertelność wśród armji zmniejszasię. W r. 1870 
umierało na 1000 ludzi armji czynnej jeszcze 13*5, 
w następnym roku 13, a d lej z każdym rokiem 
zmn ejzzała się cyfra, aż w r. 1889 dosięgła 4-5.

W niektórych latach, jak np. 1872 wynosiła 
śmierl.lność 15 8, z tego powodu, iż panowała cho­
ler' Zwiększyła się także cyfra w latach 1878/9 
z powodu walk o zajęcie Bośnji i Hercegowiny 
(12‘5), jak również w r. 1882 z powodu rozruchów 
r Dalmacji (8). W ogóle konstatuje sprawozdanie 

znaczne polepszenie stosunków zdrowotnych wśród
armji.

Skok Z balonu, dotychczas jeszcze nie widziany 
we Lwowie wykona jutro z pomocą upadoehronu p. 
Zenon Szymański, Warszawianin, z wysokości 5000 
stóp o godzinie 5. po południu. Spadoehr on ten 
jest'tym  samym, którego używał sławny areonauta 
Leroui do swoich karkołomnych "Todukoyj, p. Zenon 
Szymański ulepszył takowy, dodając przyrząd, umożli­
wiający szybkie roztwieranie się parasola. Wzlot 
jutrzejszy będzie z rzędu czte.dzies.ym drugim ; po­
przednio produkował się p. Szymański w Warszawie, 
Petersburgu, Eydze, MoskwL, OdesBie i t. d. a
ostatnio w Krakowie, gdzie publiczność przyjmowa a
śmiałka oardzo przychylnie. Wzlot odbędzie się 
z placu przy ulioy Kochanowskiego pod 1. 32.
Będzie to jeden jedyny występ areonanty, spodzie­
wać się więc należy, ie  publiczność nie poskąpi mn 
swych względów-

Z Izby sądowej. Wczoraj przed południem za­
kończono postępowanie dowodowe. Po południu na­
stąpiły ostateczne przcmówieuia prokuratora p. Piwo- 
ckiego i obrońców dr. G-reka, dr. Z. Lisiewicza, dr. 
Liliena, dr. Krosińskiego i dr. Willerstoifa. N ajtru­
dniejsze zadanie miał dr. Grek, który broniąc głó­
wnego oskarżonego, Ignacego Rappaporta, starał się 
wy zysk o ć wszystko, co tylko na jego korzyść prze­
mawiało.

O godz. 10. w nocy na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych ogłosił trybunał wyrok, skazujący 
Ignacego Eta p p a p  o r t  a na 6 lat ciężkiego więzienia, 
Stanisława B o n n  na jeden rok ciężkiego więzie­
nia, ajenta policyjnego S z a b o  na 'eden miesiąc wię­
zienia, zaś B l a s  e r  a na sześć miesięcy więzienia.

Mechla H a u p t m a n n a  u w o l n i o n o  od oskar­
żenia. Obrońcy dr. Grek, dr. Lisiewioz, dr. Krasiń­
ski i dr. Lilien zgłosili zażalenie nieważności.

Burza z grzmotami i piornnami przeciągała 
wojor^j o godzinie 7. wieczorem przez nasze miasto. 
Ulówa trw a ła  pół godziny, a niektóre ulice położone 
niżej, wyglądały jak wezbrane rzeki. Wicher silny 
poczynił w ogrodach znaozne szkouj Rano wska­
zywał termometr -j- 30° R.,wieczorem powietrze zna 
cznie się ochłodziło.

f  1(798 wyścigów urządza pani prezesowa 
M a r o h w i c k a w parku Kilińskiego festyn we 
czwartek ‘d, 29. bm. na dochód korpusów wakacyj­
nych. Komitet zbiera się na naradę u p. Marchwi­
ckiej w piątek d. 23. bm. o godz. 5. popoł.

PoplS. Dalszy ciąg popisu szke* - p. Klaudji 
Markiewiczo wej odbył się wczoraj w iŁec nader li- 
CZlie zgromadzonej publioznośol. Podobnie, jak w 
pierwszym, popisie talentem wyszczególniło^się ro­
dzeństwo Mark, tak we wczorajszym zwrócił na 
siebie nwagę mały Szawnl. Utalentowaną młodzintką 
osóbką jest panna MarkiewiozAwna, niemniej jak i 
panny ZabłndowBkie. Starsza i  dwóch sió r odegrała 
bardzo poprawnie walca Wieniawskiego. Całej 
rzeszy mały oh pianistów zalecić należy jak najwięcej 
praoy, a rezultaty będą niezawodnie pomyślne.

W wyższym kursie odznaczyła się jako j  m- 
stka bardzo uzdolniona panna Szónf* 'dówna, obok 
niej chlubne miejsce zajmuje panna Goldberg, nastę 
pnie panny Kasparkówna 1 Olpieńska. Pan Zoffal 
zasługuje na zaohętę do dalszej pracy. Reszta pa­
nien? z kursu niższego, jak dwie panny Wirstlein, 
dwie Tańoznkówny i Zakrzewska, weale dobrze się 
popisały. Przyjemne intermezzo stanowił śpiew p. 
Pstkiewiezówny, a współudział utalenti wanej wioll- 
Setki p. Weithornuwny równie me ma*" się przy­
czynił do ndatniej całości popiBU.

Zamach samobójczy. Wczoraj przed godziną 6 
z rana, w pobliżu magazynu towarowego na dworcu 
kołejowyip „Podzamcze®, postrzelił się z rewolweru 
w prawą ikroó sługa kolejowy, Maurycy Laohocki, 
59 lat liczący, ojciec ueńoiojcga dzieci. Powodem były 
niesnaski rodzinne i nader kryt ozu. położenie ma­
terialne Ciężko rannego do udzieleniu m pierwszej 
pomocy' przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
odstawiono jeBzcze żyjącego do szpitala powszechnego.

  -
Ł w o i r s h i e  T ^ w  r a t u n k o w e .  Dalszy wykaz 

członków ip terających: a) C z ł o n k o w i e  d o ż y w o t n i  
z w : ł a d k % (86 z ł )  J. o . ks. Jerzy Czartoryski, J. 0 . ks. 
Ma-ja Czartoryska, pp. 8an» Horowitz, K~z. Tohórzn oki, 
A. Mnlszek-Tehórznioki witeprezyd. sądu krai, z wkładką 
roczna 10 zł., I. Gnoiński poseł (25 zł.) O z ł  o n k o w i e 
w z n i e r a i a c T  z w k ł a d k ą  r o o z i ,  l  zł. -. J. Ę. 
fełdm. por. Juliusz Butterweek. pułk. szt jon L udw ikF i- 
soher-Golbie, kapitan Ja n  Czarnecki ; p p . . d r  Ł  AmWm 
nazy, Berger Bem prof, Balasit. Aug. (2 zł.)
Aleks., dr. Byk Emil, Basleny Marek, M Bożowiez, Bie ■ 
leoki Boi., Elumonfeld A., Blamenfeld_F., Baozewst.i A .,
dr. Bett M., Czapelski K.,' J. O. ks. Wanda Czartoryska, 

iski K., “ ..................................Feigel, Dołiyńs_ .
.ós Marja, Hendrieh

Dama* Ad., praf. dr. Głąbiiski St,, 
w i uibi -a marja, uęuu/icli Leop.. dr. Hiicksl Wlzd , He- 
scheiez Leon, Hnppen Herman, dr. Hersohman E., Jędrze­
jowski jadrzejowioz E., Ka lsbad Izydor, Kolisoher Ka­
rol, Kostro-] ,wioz Vłat , Korzeniowski Igo., dr. Kalina 
Ant., di >zińs) Aag., d . Łuczkiewicz Kaz, Lewakowski 
Aleks., dr. Landan Pr. Lipiński Roman, L< .ahamps Bog., 
dr. Lachowioz Bron.j s .  Mośeisker, Ant. Maksymowska, Mi­
chalski Michał rauny a  3̂ Milski Alek anier, Mita- 
szewski Jan, Mokrzycki a u ., Morawiecki Ka ., Mrawinezioz 
C„ Mędrochowicz W., N-T«oe4,i p rM,o., szy wet. woj­
skowy Nartowski Ant

Woje., Bapaport A., dr (f> zł.). gd yń sk a  M ,
Rudyński Jr, Resel Wło.dz., Schubert Rom., {3 rf<). p iłt£.
Sohediwy Ędm., dr. S.ulirfaw.ki Ad Ad j ż  z ł ) ,oonediwy Jfidm., dr. o ió?, " ,n 11 ><
1 ‘aon  ] id, SzydłowiL dr. Szydłowski
® . Bzatłowski Tad., Sobek I-, Swierzawski SteL dr. 8e- 
“kanik St., - 8mutny K., lek *łtłb *pa> Wolken S , 
dl1 Weis Td. i Weis Ign., dentysta. , _
22 *  .Czytelni kntellć ti«J • TkahT £z-Łi** 22 czerwca 1793 roku odledzi? się w lokalu ,Or,tel p- 
katohckiej- 2WyWe ygodniowe zebranie, na które wydzn
nom' w S  °tłon* w Czytelni zaprasza. Na porządku dzien­nym. W.oo fcatnlinb; w }KnU ńl  (0_ dJ

Ladjmości literackimi artystyczne.
Wiadomości osobiste. Bolesław L e s z c z y ń ­

s k i ,  artysta warszawski, many i w m.eście naszem, 
wystąpi z początkiem lipoa c*tery :a!i,  w Narodnim 
Diwadle w P 'adze. Będzie graj otel1 > x Petruoohia

n J' ! o tom pragska
.. Pradze. Będzie 

„ ^Poskromieniu jłośniiy
Politik.

Repertoar teatralny >  Teatr.e
Dziś we czwartek po raz pierwszy

le tn ij in :  
„Dsiestęd daj

Pireneach*, podróż spaoeiowa w 5. aktaeb, a 9.

obrazaoh przez i*a. ła  Ferrier’a, mnzyka L. Tarney a ; 
w teatrze br. Skarbka jntro w piątek „Frou-Frou“ , 
dramat w 5. Ł_taoh Meilhao’a. Szósty gościnny wy­
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów wai 
szawskioh; w Teatrze letnim prodnkcje magiczne 
Cheyaliera Thorna.

Z teatru Onegdajsze przedstawienie składane, 
urządzone na rzeoz długoletniego artysty-komika ope­
retki naszej, T. Skalskiego, chorego i zmuszonego tą 
chorobą do kuracji, nie zapełniło niestety sali tea­
tralnej w ten sposób, jakby się to natnralnem zda­
wało. Pierwsze piętro, loże parterowe, znaczna część 
dołn była zajęta —  gros publiczności, której nlu 
bieńoem jest właśnie sans ariere pensie p. Skalski, 
poszła —  widocznie na raki r, amienne“ za rogatkę. 
Ci, którzy przyszli, nie żałowali chyba, że ulegli 
odruchowi serdecznemu. „Sabałowa bajka" w inter­
pretacji F i s z e r a  jest perłą Golkondy, jakiej po 
prostu nie spotka się ua jakiejkolwiek scenie —  p o l ­
s k i e j  w tym monologu, na obcej, w rzeczy analogi­
cznej. — Arję z „Żydówki" odśpiewała primadoma  
fułuru — panna K r n s z e l n i c k a  z wielkim aplom- 
bem artystycznym, który dowodzi, ze młeda 
adeptka sztnki n ie  u s t a j e  w p r a o y .  Głos jej 
prześliczny pokrywa purpurą książęcą braki w jąj 
śpiewie, zupełnie jeszcze zroznmiałe. — Panna M a r ­
c e l l o  w Y. akcie z „Adrjenny" zwyozajer roim 
wykrzesała ogień zapału i sentymentu s piersi naj­
mocniej nawet zziębniętyc — Wreszcie „Cayalleria" 
z p. J e r z y n ą  — Turridem była dla wszystkich 
ist itr.ą niespodzianką. Sympatyczny nasz śpiewak 
przeszedł w wczorajszej partji oczekiwania nawet 
przyjaciół swoich. Zprezentował Turrida kompletnie 
nienagannego. Po sezonie z M y s z n g ą  — c' ets 
tout dire O p. P a w l i k o w - N o w a k o w B k i e j  — 
js ko SanWzzy, pisaliśmy jn i niejednokrotnie. Jej 
snkcesy i w tej partji są melomanom naszym dobrze 
znane. Publiczność —  zgromadzona tego wieczora 
w części w y b r e d n i e j s z e j  aplandowała śpiewaków 
naszych z ogromnym ferworem.

W oeln przygotowania przyszły oh wystę­
pów panny Heleny M a r c e l l o  zawieszono dziś 
przedstawienie w teatrze br. Skarbka, gdyż scena 
zajętą będzie próbami i  „Frou-Frou®, .odzież z „Arji

W teatrze letnim zaś odbędą się produkcje wy­
bornego magika Tborna, które bardzo interesnją pu­
bliczność.

Jutro przypada premiera operetkowa „Dziesięć 
dni w Pireneach®. Cały perBonal operetkowy, zasi­
lony Biłami drami .a, weźmie w niej udział.

Operetka składa się z dziewięciu obrazów, nader 
urozmaiconych, przeplatanych skoczną a melodyjną 
muzyką Ynrne’ya. Będzie ona wybornie przygotowaną, 
gdyż próby z operetki odbywają się niemal od mie­
siąca,

P. Gasiński w roli Piperlina, przedsiębiorcy 
wyciec: i w Pireneje, odbywa od dłuższego czasu 
studja — ca weloeypedzie, na którym wjeżdża na 
scenę. Dnet koci odśpiewąją pani Radwan i pan Bo- 
gneki, a nie braknie także w operetce innych cieka­
wych numerójr, które zajmą i rozweselą publiczność.

Popis szkoły muzycznej pani Jadwigi Dnnin, 
znanej zaszczytnie nauczycielki, odbędzie się w d. 21, 
22. i 23. bm w sali „Domu uarodaege". Duia 21. 
popisywać się będą uczennice i uozniowie klasy panny 
Wandy Z a w z i ę t ó w n y ,  zaś d. 22. i 23. uczniowie 
i uczennice klasy pani Jadwigi D n n i n o w e j .  Po- 
o: tek popisu o godz. 5 popołndnin. Dochód z pro­
gramów przeznaczony jest na pomnik Chopina.

Popisy szkoły muzycznej pani Marji Marek od- 
jędą się w sali Domu narodnego w dniach: 26, 27. 
i 28. bm., tj. w poniedziałek, wtorek i środę. Począ­
tek o godz. 4. popołudnin.

W Zakopanem poczęła wychodzić już rok trzeci 
z rzędn w sezonie letnim Oaeeta Zakopańska, pier­
wszy polski organ dla spraw turystycznych, klimaty­
cznych i komunikacyjny oh, z urzędową listą imienną 
gości. Gazeta wychodzi co tydzień. Cena pojedyn- 
e. .go numeru 10 ot. Abonament na „ezon letni wy­
nosi 2 zł.

Z kenserwatorjum galicyjskiego towarzystwa
muzycznego. W obotę dnir 24. eiwwoa b. r. od­
będzie się o godzinie 5. po południu w sali towa­
rzystwa (gmach teatralny) publiczny konkurs uc*ni 
konserwatorjnm ze szkoły śpiewu solowego, gry na 
fortepianie, na crzypcach, klarnecie i deklamacji. 
Program mających się wykonać dzieł, można otrzy­
mać przy wstępie do sali.

O statnie w ia d o m o śc i
K siążę B  i s m a r  k  przypom niał się znow a 

pam ięci św iata mową, w ypow iedzianą we F ried - 
richsruhe do m eklem burgskich  pielgrzym ów, 
k tó rzy  um yślnie p rzyby li złożyć ho łd  daw nem u 
kanclerzow i. K siążę  mówił wiele o dokonanem  
przez siebie dziele zjednoczenia N iem iec: „Nie 
było  to rzeczą ła tw ą. M y N iem cy z natu ry  
lgniem y bardsie j do naszych m iejscowych zw iąz­
ków, niż do Bprawy ogólnej j niepom yślne koleje 
Btulecia tłum iły  poczucie wspólności. P a r t y k u ­
l a r y z m  o w y c h  c i a s ó w  l e * y  w n a B ł e j 
k r w i .  W edług  mego zdania , opór przeciw  zje­
dnoczenia w ychodził uie od dynastji, lecz od 
urzędników  dw orskich i państwowych. L oka lne
wspom nienia nie za ta rły  się aż do dziś d n ia , 
by łoby  zresztą  nierozsądnie w yrzekać się swej 
ściślejszej ojczyzny. M eklem bur :zycy  m uszą po- 
zcBtać M eklem burczykam i, ale idea państwowa
nie możo na  tern cierpieć. S tosunek do państw a 
musi być dobrowolny. D ążen ia  unitarne są dla 
teoretyków  i dla lnuych narodów , d la  Niemców 
są n ieprak tyczne. N iem cy potrzebują ściślejszych 
zw iązków ; jeżeli zniknie partyku laryzm  geogra­
ficzny, utw orzy się p a rtyku la ryzm  frakcy jny , 
k tó ry  za tru je  jedność. C iężką chorobę te raz  
p rzebyw am y. N asze dzisiejsze frakcje  w swoim 
partyku laryzm ie  są objaw em  gorszym , niż uspo­
sobienie B aw arczyków  i Saksońazyków  wcbec 
idei państwowej. Nie wiem, czy się uda zw al­
czyć tę chorobę p rzy  pow tórnych wyborach. 
Ustrój frak cy jn y  odzw ierciedla ty lko  dążenia 
przew ódców  f r a k c y j ; w zajem na ich zazdrość 
jest rakiem , toczącym  nasz k ra j. N iem ieckie 
pańBtwo opiera się na zjednoczeniu inteligencji
i zaufaniu ze strony  rządu  i ze strony parła  

' slim entu. Jeśli po jed n e j stronie b rakn ie  in te ligen­
cji, po d rag 'e j stronie w ystąpić mus minus.u

W ybory  ś c i ś l e j s z e  do parlam entu  nie- 
Jni®ck ieg °  odbędą si«; w najb liższą sobotę, a 
I i- ? . w ®a **rji, z powodn p rzypadającego  ka  
tolict sgo krajow ego św ięta dopiero w p o n i e ­
d z i a ł e k  D o yborów ściślejszych staje k ilku  
daw niejszych przyw ódzców  stronnictw , k tó rych  
m ani y  obecnie są bardzo  niepew ne. E ugenjusz 
R i c h t e r  w H adze, V  i r c h o w  w drugim  b e r ­
lińskim  okręgu, R i c k e r t  w G dańsku  będą 
musieli staczać zawzięte w alki. Nie m a takżo  
dotychczas wiadomości, czy w y brany  został b r. 
M a n t e u f f e l ,  przew ódca konserw raty wnych ; 
u p ad ek  S t o c k e r a  tak że  j* stn iew ątp liw y ,jeże li

narodow o liberaln i połączą się z wolnomyślnynri. 
S o c j a l n i  d e m o k r a c i  głosować będą  ze 
w szystkim i p r z e c i  w n i k a m i  ustaw y wojsko­
wej, albo też w danym  razie  w strzym ają się od 
głosowania. N arodew o-liberalni połączą się pra­
wie wszędsue z wolnom yślnym i przeciw ko socja­
listom. Centrum  poprze raczej kandydatów , p rze­
ciwnych ustaw ie wojskowej, a względnie, żeby 
nie pomagać do zw ycięstw a żywiołom d estru ­
kcyjnym , nie stanie do wyborów. Z achow anie 
się stronnictw a konserw atyw nego nie je s t jeszcze 
zdecydow ane tam , gdzie się będą  w ażyły  szale 
pom iędzy w olnom yślnym i a  socjalistami. W olno- 
konserw atyw na Post rad z i głosować z wolno 
m yślnym i przeciw ko socjalistom. Z w racają  p rzy- 
tem  pow szechną uw agę a rty k n ły  Kreuz Ztg , 
k tó ra  OBwaja swoich czytelników  z m yślą p 0- 
n o w n e g o  r o z w i ą z a n i a  re ieh stag u ' spo­
dziew ając Bię s  tego k ro k u  nowych korzyści dla 
konserw atyw nego obozu.

Najświeższym  w ypadkiem  politycznym  w 
P aryżu  jest mowa br. d ’H a u  s s o n r i I l e ,  w y­
głoszona na bank iecie  przedstaw icieli p rasy  mo- 
narchicznej. W mowie tej znany doradea hrabiego
P ary ża  rozw inął w  dalszym  ciągu program  m o­
narchistów , k tó ry  podał już przed  k ilkn  m iesią­
cami w  głów nych zarysach  w mowie, w ypow ie­
dzianej w M ontanban. Mówca Btanowczo obstaje za 
trad y c ją  monarchiBtyczną i k ry ty k u ją c  Kompro­
misową politykę ta k  zw anych „nawróconych® 
konserw atystów , zaznacza, że g rupa  szczerze 
m onarchistyczna nie może zadowolić się połowi- 
cznem i ustępstw am i w  dziedzinie ustaw odaw stw a 
szkolnego i wojskowego, lecz dom agać się b ę ­
dzie wolności religijnej i wolności nauczania, 
oraz zniesienia ustaw y rek ru tacy jnej. Mowea 
niem iłosiernie k ry ty k u je  syBtem rządów  republi­
k ańsk ich  i ustaw odaw cze p race  obeenego p arla ­
m entu. M ówiąc o spraw ie panam skiej, h rab ia  
d’Haussonvilli) u trzym uje, że oba proęesy  panam - 
Bkie by ły  ty lko  kom edją rządow ą, odegraną 
zręcznie celem ratow ania podkopanej popnlarno- 
ści republikańskich  polityków . Z aznaczając nie­
wzruszone uczucie w ierności m onarchistów dli 
„praw ow itego króla,® mówca ośw iadczą w n  zc: , 
że zadaniem  m onarchistów  je s t pojednanie kapi 
ta łn  z pracą, przyw rócenie wolności religijnej i 
reform a ustaw  Bzkolnych.

Wyścigi w Krakowie.
(Telegram „Dziennika Poietf ‘

Kraków 21. czerw ca. W czorajszy, ostatni 
dzień wyścigów, k tóry  najwięcej pow inien b y ł
budzić zainteresow ania, w ypad ł je d n a k  mimo 
w szelkich oczekiwań, o wiele mniej pom yślnie,
aniżeli oba poprzednie. P rzyczyną tego b y ł  
deszes ulew ny, k tó ry  praw ie n a  chwilę nie nBta- 
w ał. To też n ic  dziwnego, że loże i try b u n y  
b y ły  wczoraj bardzo  słabo obsadzone. Również 
słabe ożywienie przy  totalizatorze.

B i e g  p i e r w s z y :  N agroda B esm su, H an d i­
cap. 1200 zł., z k tó rych  1000 zł. pierwszem u, 
200 zł. drogiem u koniowi. S tartow ało p i ę ć  
koni, k tó re  p rzy b y ły  do m ety w następującym  
porządku : 1)  R  i 11 e r-P  a s m  a n kaszt. og. b r. R . 
K in sk y ’ego; 2) O r c l e a u  kaszt. og. bar. Z yg . 
U ech tritza ; 3) P o j & c z a  gn. og. por. b ar. 
E rla u g e ra ; 4 ) O r c h i d e e  ciem no-gniada ki. br. 
M ik. E 9tei'hazy’e g o ; 5) G l e n c o e  gn. og. W ł. 
Schindlera. T otalizator w yp łacał w tym  biegu 
18 zł. za 5 zł.

B i e g  d r a g i ,  najw ięcej ze w szystkich
zajm ujący, rozchodzi się bowiem o w i e l k ą  na-  
5 o d ę  K r a 'k o w a  12.000 zł., z k tó rych  10.000 
zł zw ycięzcy, 1.500 zł. drugiem u, 500 zł. trze ­
ciemu kontowi. D la  3 letnich i starszych ogierów
1 klaczy WBzyBtkjch krajów. M eta 1.800 metrów.
Startow ały  ty lko  cz tery  konie. Ja k o  zw ycięzca
p rzy b y ł pierw szy do m ety  41et. kaszt, ogier ks.
F r .  A uersperga T a  r u i ;  drugi Comp. D. W . F .
kaszt. k l. S z ó 1 w ó n ; trzeci ciem nogn. og. I  c  -
t r i g a n t  b r  R ud. K insky 'ego; czw arty  gn. og.
F. i ł k °  P°r  br. L nd . E rlangera . T otalizator w y­
p łaca ł 9 ił. za  5 z ł

T M  ł  i - 0 0 0  » ł -D la 3 letnich 1 1 .szy cu  u g tJw  r  i  y  ^  
dzonych w G alicji, K rólestw ie Poi kiem, iń w  
Rosji. M eta 2.000 m. S ta r to w a ^  ty lko  dw a k o ­
nie, oba znane już  z poprzednich dni, m ianowi­
cie 4 let. gn. k lacz  P o l a n k a  h r. St. Siemień- 
skiego i K i e m l i c z  4 let. gn og. Stan. Sonnen 
berga. Zw ycięztw o odniosła P o l a n k a .  T o tali­
za to r za 5 zł. p łac ił 7 zł.

B i e g  c z w a r t y :  nagroda austrjack iego  
Jo ck ey  C lnbu 2.300 zł., z k tó ry ch  2 000 zł. 
zw ycięzcy, 300 zł. drngiem n koniowi. M eta
2 000 m. S ta ito w ały  c z t e r y  konie, k tó re  p rzy ­
b y ły  do m ety w następującym  p o rząd k u : 1) 3 
let. gn. og. R  h a d o s t  hr. R ud. K insky ’ego ; 
2) 3 let. gn. og. K o r z z a k  b r. Z d . KinBky’e- 
go'; 3) 4 1. g r. og. E i k o n o g o n  M ik. K ecze- 
r a ; 4) 3 1. gn. k l. D a p h n e  por. b r . L ad . 
E rlan g sra . T otalizator za 5 z ł. w y p łaca ł 8 zł.

B i e g  p i ą t y :  Bieg pocieszenia. N agroda 
1200 z ł ,  ofiarowane przez ansti Jockey-k lub , z 
k tó rych  1000 zł. pierwszem u, 200 zł. drngiem n 
koniowi, d la  koni, k tóre na  tegorocznych w y­
ścigach w  K rakow ie stanęły  n startn , ale nie zdo­
b y ły  żadnej pierwszej nagrody. M eta 1200 m. 
S tartow ały  ty lk o  c z t e r y  konia. P rzy b y ły  do 
m ety : 1) 3 1. ga, hi. D i a d e m  jen. ad. Kodo 
litseh a ; 2) 4 1 kaszt. kl. C a l y p e o  Art. Egyo- 
d: go ; 3) 5 1. gn. og. B e n c z u r  br. Z yg .
U ech tritza ; 4) h r. S tan. Siem ieńskiego 2 1, kaszt,
kl. V i o l a .  T otalizator w tym  b iega najwięcej 
dopiBał, w yp łacał bowiem w ygryw ającym  56 zł. 
ua 5 ał.

B i e g  B z Ó B t y :  . Nagroda trybun . B ieg z p ło ­
tam i. H and icap . 1.200 zł., z k tó ry ch  1.000 zł. 
cłV*AAl , *Cy'  drugiem u koniowi. M etaV m ' S tartow ały  c z t e r y  konie, k tóre
p rzy b y ły  do m ety w następującym  p o rz ą d k u : 
1. Comp. J . M. 4 le t kaszt. og. V i f a a r ;  2. b r. 
M aur. E ste rh azy ’ego 4 1. kaszt. og. Ś o m i ó ; 
3. por ba-. I i E rlan g era  4 1. gn. og. S t r ó i . ;
4 p łr . hr. Jó a jfa  Lasockiego 5 1. gn. kl. S e ­
r a  i ty .  Totalizator za 5 zł. w ypłacał 16 zł 

B i e g  B i ó d m y  (ostatni): W ielkie Stepie- 
chase. N agroda 4000 zł., z k tó rych  3000
zł. zw ycięzcy 700 zł. drugiem u, 300 zł. trze
ciemu koniowi. M eta 4800 m. Startow ało
b z o ś ć  koni. P o rząd ek  u m ety n astępu jący : 1)
4 letni kasa *a:' I g e  n h r. M ik. E sterhazy’ego ; 
2) Com I. M. 4 letni kasa t wał. Yillain I I ;  3)
4 litn i k&szt. og. U t o l B Ó  A rt E g y ed i’cgo ; 4) 
por. bar. E rlsn g e ra  5 letni gn. wat. C o u r a g c .  
T otalizator w ypłacał 15 zł. za zł.

Po w yścigach wśród pięknej już pogody od 
było się kw iatow e corso, stosunkowo bardzo Gży- 
wionę. Z  pięknych  i eleganckich ekw ipaży  od­
znaczały  Bię: bław atkam i oraz poluemi m akam i 
ustrojony jpowó- h  j .  M i e r o s z o w a k i c h ,  r

zn ami u b ran y  powóz p. P r y  l i  ń s k i e  j  C h e ł-  
m i o k i e j ,  dalej p iękny  powóz m ecenasowej 

ustyiOTre/ J a k u b o w s k i e j ,  ustrojony m a­
kam i powóz W ładysław a M y e i e l s k i e g o ,  
również m akam i prayBtrojony powóz A ndrzeja 
P  o t o c k  i i g  o, p rzy b ran y  różam i ekw ipaż księcia 
W  i n d  i s c h  g r k  t z a i wiele innych.

Palm ę pierw szeństw a głoB ogólny p rzyzna ł 
p. P r y l i ń s k i e j C h e ł m i  a i e j .  Nie b ra ­
kło  też powozów, od zn aczający ch  się oryg inal- 

1 pomysłem. M iedzy innem i p. L u b i c z
iJw ił A n n m n o ln ir wAn ■ L 1 . . 1   z L l  ź _

nym   l u u u t u i  p .  JU u  u  I o  a
urządził oryginalny wóz z kłosów i bław atków . 
Publiczność, zgrom adzona tłum nie, p rzy p a try ­
w ała sią z ciekawością tej po raz  p ierw szy 
w K rakow ie z lakiem  pow odzeniem  urządzonej 
zabaw ie.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 21. czerw ca. S e j m y  k r a j o w e  — 

ja k  się dowiaduję z pewnego ź r ódł a—z w o ł a n e  
z o B t a n ą  w p a ź d z i e r n i k a  n a  k r ó t k ą  
s e s j ę  c e l e m  u c h w a l e n i a  b u d ż e t u .  N a­
stępnie zaraz  zw ołaną zostanie rad a  państw a, 
k tó ra  ma trw ać bez  przerw y do wioBuy, idzie 
bowiem o zyskanie czasu ua uchwalenie ustaw y 
k a rn e j.

Wiedeń 21. czerwoa. W ezoraj po południ 
odbyła Bię dwugodainua konferencja miniBte- 
rjalna.

Berno (szwajcarskie) 21. czerwca. D la u trzy ­
mania Bpokoju wystąpił Bzwadrou kawalerji i kom- 
panja piechoty; w trakcie bójki między robotni­
kami wielu odniosło ciężkie rany. 80 osób are­
sztowano.

DUX 21. ozerwea. 3.000 robotników  w tu te j­
szych Bzybach zastanowiło prace. W kilku  miej- 

; Bcach stra jk u jący  chcieli zmusić innych do z a ­
przestania p racy , przyczem  powstała bó jka z żan ­
darm am i, k tó rzy  dali ognia i zastrzelili dwóch 
robotników , a k ilku  innych  zranili.

Paryż 21. czerw ca. R edak to r Cocarde D u -  
c r e l  zapow iada pub likacje  arcyw ażnych  d o k u ­
m entów, ;tóre — ja k  przyznaje  —  w raz z p rzy ­
jaciółm i u k ra d ł rządow i. P rzyzna jąc  Bię do tego 
czynu, powiada, że „dopuściliśm y Bię włam ania, 
k tóre  zaprow adzić uas może p rzed  sąd, ale uczy­
niliśmy to d la  ojozyznj ■

Paryż 21. czerwca. N a interpelację posła 
M i l l e v o y ’a przedłoży rząd  dowody, że z wbzoI- 
k ą  energją Btara się o -w ydanie H e r  z a.

Berlin 21. czerw ca. Pom iędzy konserw aty ­
stami a wolnomyślnymi nie przyszło  do karte lu , 
w skutek  czego z w yborów  ściślejszych najw ięcej 
skorzystają socjaliści. V  i r  c h o w upadnie  —  
zdaje się —  przeciw  socjaliście F i s c h e r o w i .

Schneidem uehl 21. czerw c° P rzez  budow ę 
studni a rty zy jsk ie j pow stało usunięcie się ziemi, 
które  w oczach się pogłębia i m a już  m eter 
głębokości. 28 domów zapadło  Bię; wielu innym
grozi ten  sam los.

Wiedeń 21. cserwca. Wcsoraj po zamknięcia gieMy 
poładn. notowano: kredyty S89'12; węg. redyty 409 — ; 
angloay —•— ; laenderbanki 251 90; id  ly 303*— ; 
lombardy 107 75 ; elbethale 237' ■ - ;  tytoniowe -  — ; 
alpiny 54 6 0 ; renta majo-r- 9d‘1 0 , węg. złota 116-10; 
wgg. koronowa 94-82; a—t-. koronowa — •— ; losy tureekii, 
60 3 5 , aniony — -—.

Berlin 20. ozorwea. Giełda wczorajsu wieez. cnraa 
Końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oana iji porówna­
wszy kara wiedeński t  zw. W i e a u r  P a r i t a t ) .  K re­
dyty 176*— (339 . 8); lombardy 44 •<*( (10 79); węg. renta 
złota 90-10 (110 2J ) ;  ruble 215*50 (129-84).

F r a n k f u r t  20 -erwo- Giełda wezorajsza wie­
czorna karsa 01 itn (W nawiasie podane oyfry osoaesąję 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 280-75 (339-12); 
lombardy 9? — 107  78); ronta węg słota — •— (—•—) ;  
koronowa — — (—’—)

Wiedeń 21. czerw ca. K siążę F e r d y n a n d
bu łgarsk i p rz y b y ł dziś z M onachium  do W ie­
dnia.

Wiedeń 21. oaerw ca. Pogłoska jak o b y  rząd  
nosił atę z m yślą rozw iązania zad y  państw a. F  
w stała  s tąd ; że Yaterkmd  rad z i, s b y  h r. Tasfifd 
—  d la  saszaohow ania lewioy, k tó ra  Bię natarczy­
wie dom aga utw orzenia .ądu  obwod. w Trutnow ie 
w drodze adm inistracy jne ' z pominięciem sejm u 
i dym isji m inistra sprawiedliwośi Sohonborna, 
k tó ry  nie chce zboczyć z drogi, 1 instytucją 
przepisanej —  radę  państw a rozw iązał. H r. Ho- 
henw art m iał już p rzed  k ilkom a tygodniam i mó­
wić o tom z h r. T asffem ; zyskanoby w tedy na 
czasie i nie potrzebow aliby kapitu low ać p rzed  
lewicą. N. W. Tagblatt szydzi z rozw iązania 
rad y  państw a, gdyż pom ogłoby ty lko  w razie, 
g d y b y  zdołano nie dopuścić do niej Niemców.

KładOO 21. czerw ca. S tarosta  tu tejszy  z od­
działem  w ojska i żandarm ów  zaskoczył niespo­
dzianie ta jne zgrom adzenie bastu jących, na  któ- 
rem  było  400 robotników . 130 uwięziono, resz* 
uciekła.

Budapeszt 21. czerw ce. A rcyksięciu  E n g e  
n i  u s z o w i  zd a rzy ł Bię w czoraj p rz y k ry  wy pa 
duk. K ań, pasący się na  paBtwisku, sp łoszył Bię 
i kopnął przejeżdżającego  areyksięcia  kopytem  
w kolano. A rcyksiążę pow rócił w powozie do 
domu. Skaleczenie jea t lekk ie  i za  k ilk a  dni 
p rzy jdzie  arcyksiążę  zupełn ie  do siebie.

P aryż  21. czerw ca. A narchizm  ta k  d a l& e  
szerzy się w okolicach P a ry ż a , że g d y  w St. 
DeniB pożar w ybuch ł w fab ryce  olejów, tłum  
nietylko nie choiał pom agać p rzy  sikaw kach , ale 
naw et przem ocą w strzym yw ał straż ogniową od 
ratow ania. D w óch policjantów  strzeliło na po 
strach  z rew olw erów  na w iatr, ale je d n a  ku la  
odbiła Bię od m ara  i jak iem uś człowiekowi 
szczękę strzask a ła . W szczą ł Bię rozruch okropny, 
policja m usiała w ystąpić z ca łą  siłą. fab ryka  zaś 
tym czasem  do szczętu zgorzała.

Turyn 21. czerw ca. P rz y b y li tu  deputowani 
—ęg ie rscy : K aro l E 5tv(i , hr. G abryel Karolyi 
i Ju lju 5z N agy d la  konferow an ia  z K oszutem

powodu rozbioia się skrajnej lew icy wę

y e d jV a n  21 . c z e rw c a . K i lk a  s to w a rz y s z e ń  
s o c ju l is ty c z n y -h , śpiew ając m arsy ljankę  i hym n 
g a r ib a ld o w s k i i w o ła ją c :  „N iech żyje B ocjalizm  
niemiecki!” w yruzzy ł p rzed  pom ieszkanie kon­
sula niem ieckiego, gdzie k ilk a  mówców głos 

u -zab ierało . Poczem  się tłum  rozszedł w spokoju

W  B ergam o strajku ją  w szyscy robotnicy- 
przędzalń  i tkan in  jedw abnych , około 4.000 z po­
w odu, że odmówiono im  skrócenia dn ia  roboc »• 
go i podw yższenia p łacy .

Berns 31. czerw ca. O kazuje się, że pod- 
niedzielnych zaburzeń  odniosło ran y  tak że  kilka 
OBÓb z najlepszych  kół, k tó re  p rzypadk iem  prze­
chodziły zaw ieruszonem i nlicami

Stam buł 21. czer ca. W procesie przeciw  
Ormianom z w ilajetu A ngory , oskarżonym  o ta j­
ne BprzyBtężenie, zapad ł w czoraj w yrok . C zter­
n asta  oskarżonych ckazano na  śm ierć, 31 na 
przym usow e roboty, a 14 uwolniono. W y ro k  
ten  w ym aga jeszcze potw ierdzenia tutejszego 
try b u n a łu  kasacyjnego.

Bruksela 21. czerw ca. J r  *t słychać, m iał k ró l 
na naradzie gabinetow aj oświadczyć, że d la  ooale- 
n ia  m onarchji należy  w ytw orzyć senat konserw a­
tyw ny, gdyż na podstaw ie powszechnego głoso­
wania trudno o dostateczną ochronę m onar- 
chizmu.

Madryt 21. czerw ca. N a dom  byłego p rezy ­
d en ta  ministrów, p. Cauovae de l Castillo, u rzą­
dzili anarch iści zam ach dynam itow y. R zucona 
p rzez n ich  bom ba eksplodow ała i if ia rą  je j p ad ł 
ten  anarch ista , k tó ry  ją  rzu c ił: zab ity  zosta ł na 
miejscu. D rug i gaf anarch ista  odniósł ciężkie 
ran ] i został aresztow any. Z resztą  n ik t nie 
uoierpiał.

1 l e d e n  21. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica na
esień 8-62, żyto 7 5 '.

Telegram giełdowy.
W iedeń, dnia 21. czerw ca, godz. 2. min. 88. 

A kcje  k red . 338*12 G al. obi. p ropin . 97 60
A lpiny 54 —  W ied. losy 179 —
K re d y ty  węg. 408 '—  A tc je  tytoń. 188 25
A nglobanki 150 —  4°/0 Poż. k ra j.
U nion] 253*50 z r. 1893 9 6 1 0
L udw ik i 2 1 8 —  E lbethale  2 3 6 5 0
N ordbany  295*—  L& uderbanki 251*40
L om bardy  106*— R enta  zł. węg. 116*15
L osy tu reck ie  50*50 B an k re re in y  121*75
S taatsbahny  806*87 W ęg. ren ta  pap. 94*85
C zerniow ieckie 258*— R uble 1*29 25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21. ozerwea 1893 r  

HOTEL FRANCUSKI. K, WiKtor z Zarszyna. A.
Paezkudika z Dobromiia. F . Porębski z Rosji. M. Krasi,
E. Ziffer, M. Weeheler, F. Fischer z Wiednia L. Deuteeh
z Węgier. O. Schaman z Berna. L. Dobner z Pragi, B.
Perlberg, A. Brand, B. Zak z Wiednia.

HOTEL IM PERIAL. W. hr. Potocki ■ WiAynia.
W. Jonnga z Trośoiańca. A  Medwey z Ułaszkowiee. J .
Kozakiew oz z K tt. M. Donigiowiez, F . Stopezyński z Ha-
łneiynieo. K. Zywieki z Tarnopola. M. Heeebeloe ■ Ra-
mnoji. J . Zwolski z Bryńoa. C. Lipkoweka z Krakowa.

HOTEL METROPOL. S. 7sgórzki a Hadeńkowio. M.
Mahly ■ *’—« • » .  M. Cniezlerowa z Przemyśla. J. Cheł- 

ti ze etanmioki ze dtanisławowa. K. Acg.lns z Bnda-Peeztn. F  
Szozepańi i, M. Krzywowięezcz z Liska.

N A D ESŁA N E.

M .  J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagielleżaka 1. 3.
Knpąje 1 spraeda) wszelkie papiery 
warteżelewe 1 monety po najdoktadmłej* 

ssym kurnie dziennym.

P r o m e s y
d o  c ią g n ie n ia  1» lip c a  b r,

1 le z y  k e m u n a l n e  m ta n ż a  W ie d n ia  pm
S zł. 75 et. wriu ze stemplem. 

G łó w n a  w y g r a n a  k e r o n  4 0 0 .0 0 0 .
1 d e  c i ą g n i e n i a  5 .  Itjpci r. *>. na S^loę aneb-.
Zakłada kred. ziemskiego II. emieji po 1 zł. 50 et. wraz 

ze etemplem.
Główna wygrana : 00.000 karną.

z prr„ aejl u * rtwaoia nieawiłoesnio bez doli- 
•zenia prowizji. 1916 1—?

Pri j  tam niaeh z p. incji uprasza się o nadesłani*
20 et na portorjum.

Ma los, 1 ikuplony w tym kaate^ 
rze ■ id..1 głOwna wygrana w kwasie 
50.000 zł.

Z m ia n a  m ie sz k a n ia .

Dr. lazimisrz FoHlevsh
sjetjalista M i Myck i wrymyci

m ieszka ob ten ie
ulica Chopąiczyzny 1.16

Ordynuje od II. do I? I od 3. do 5.

T E A T R  I i E T I I L

D i i i

wodewil w

Po raz piorwezy

Dziesięć dni w Pireneach
ril w pię-iin aktach, a 9. obrazach przez Paw ła 

F e rr ie r’*. M uzyka L . Y arney’a.
T - l . .  ' „  -T y tu ły  o b ra z ó w r i

1. Na dworcu kolei żelaznej w Orleanie. — 2. W  h ete lą  
Belle vn w Gau. — %. Polowanie na niedźwiedzia. — 
4. Sławny dr. M ralinot. — 5. Koty na dachu — 0. Do 
Pantikory . — 7. Przed trybunałem . — 8. Walka by iw.

9. Nareszcie ocaleni.
OSOBY:

Chaudillae, aptekarz • , • Olszyński
Piparlin. przedsiębiorea podróży »paeerowyoh Galiński
Perdrigeot, bogaty Paryżanin . Bogneki
Profesor, garton • • Kliarowski
Carrechidor . Einsporn
Josć, oberzyłta . Kiernicki
Banntin 1 - . Zegarkoweki
Loieerier I . Lomiński
Colombel l  ębii
Ducarton | podróżni . Gamzki
Pontgouis I (owieki
M.lempuii J . PMtwnak
Maeearon, obertyna . Pasternak
Paecalet, jega sioatrzeniee . Stróże weki
Pedro, przemytnik . Newińóa
Sulpioe. ak szkr ny Krzyżanów**
Porucznik • Gamski
Wtzny Jchm It
Uriędnik kolei żelaznej •
Zcó Chaudillae • Radwan
Burta K oi»ui,r ■ ^ ra "
Cerisette . ■ Dąbrowski
Lucio Barentin Szalik.
Merced** kuzynka Iosego Kasprowicze .a
Podróżni, urzędnicy, przem ytnicy, pe?ługaezo, *soni, 

K 1. e, ind. — Rzecz dzieje uę w naszych ozaeaeh.
 Oświetlenie elektryczne. “  *

Ju tro  w tea trz i h r  S karbka : „F R O U -F R O U ", 
dram at w 5. aktach Meilh&ca.

S zó str  gościnny w ystęp panny Heleny MaroeHo, 
artystki teatrów  warszawskich.

FASY do
w rozm aitych szerokościach, z najlepszej t-kóry, kilogram  zŁ 3*50.

OLIWA do maoajm
najlepsza kilogram  26 ct.

P o le c m
D iiO G U E R J A

ped
„Czerwonym Krzyżem*

Lwów
J ą g l e l l o t & g k o

9 1 . 8 ,
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Drobne ogłoszenia.
a
©

1S
o

D o n i e s i e n i a  rozmai te
po 1 %  c p a ta  od w yrazu .

^  M o * y c e  angielskie do strzyżenia owi e, 
•n M  tuzin 10 zł., poleca P io tr Chrząs.owski,

o
A

> >
o

hn-ndel żelazny we Lwowie, plac .Kapi­
tu lny 1, (naprzeciw  Katedry). Cenniki 
illustrow ane różnych artykułów do dys­
pozycji.

P a r a s o l k i  w najnowszym 
w w ieli m wyborze po cenach  m o­

żliwie najtańszyci poleca M iko ła j L u ­
dwig, Lwów, ul. H alicka J. 14. 6

H  p a s s s n k u j e  S ię  Bony F ran cu zk i na 
-Ł ozas wakacji. Z g ło szę - .-  przyjm uje 

Sh  p. Kamilla Poh, ulica  P a ń sk a  5.

W

c e

s
w

ózek wigierski jeat do sprze­
dania. W iadom ość w magazynie 

krawieckim pp. B ełtow .k l i Motylewaki, 
we Lwowie. 4i

KUFRY, "TJFERKI ręczne. TORBY 
z urządzeniem i bez. TORBKI z paskami 
i wszelkie przybory do podróży, sprze­
dają na itan i !j S. <£ tJ, Chlcm\
bow nik, we Lwowie, plac Halicki 1, 3.

T 4 PETY A . .

we wielkim wyborze otrzymał magazyn 
K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w e  L w o w ie , p la c  H a lic k i  1. 2 .
W z o r y  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n i e .

W  ] lepie korzennym Albina 
S o le e L  lego. we Lwowie, nlica 

W ałowa 1. 11. Codziennie, pocztą nad 
syłam , świeże masło deserowe po zł. 1*12 
za 1 klgr.

Osoba w średnim wieku, p ragnęła  by 
się dostać za towarzyszkę lub opie­

kunkę udającym się do" Kąpiel, lufo na 
świeże powietrze. Ł askaw e zgłoszenia 
poste restante larosław  pod lite ram i 
L. Z. nr. 12.

Stare kołdry i materace do
p rz e ro b ie n i i pokryeia przyjmuje 

najtan iej J ó zef Schuater, Lwów, K o­
pern ika  7. 387

joszukuje się 

B ryk, adwokat w Kolbuszowej.
Poszukuje się k o n e y p i e n t o .

szych wiadomośei ndziela dr. Adolf
B ili-

482

Mjaszyna 
toni,

parowa o sile 100 
wraz z 2 kotłai I

w dobrym stanie iest z powo du z 
p ienia tejże maszyną o znaczniejszej sile 
natychmiast do sprzedania*
Zgłoszenia w m łynie niegdyś D o rn a  a

-  o.^•S Młynarska
00 jq  -

h -■O —a >4o
5. 92  °® O »w«M fl

lat 27, wolny od 
w burto- 

Krakowie, 
z handlem korzennym 

i delikatesów pesznkuje pesady od 1. Lipca 
b. r. A dres: Br. O. post. re"s . Kraków.

„ o  O n b j e k t ,  liczący la ł 27, 
.£ » ? ' O  wojska, pracujący obeenie 

o  nym handln  win i  herbat w-•at ® w n y m  _ .
5 *5 , obeznany również
9  -jjg* i ilalik&tniów doizi

, QQ

A k a d e m l k ,  Przem yśl, poste restan te  
r \  poszukuje lekcji na wsi. Przygoto- 
wnje do wszystkich klag niższego gim na 
zjum, a do poprawczego egzam inn z nie' 
m ieekiego języka, także i z wyższego 
gimnazjum.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 pokoje, przedpokój, spiżarka, uchnia 
do najęcia od 1. lipo*. Ul. Sapiehy 9

Ha lick i 10, I. piętro do wynajęcia za­
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi 

z 4 Wuaodami, kuchni osobnej z przyna­
leżność iaml, które nadaje się bardzo, na 
kaneelarje i  mieszkanie dla pp. notarjn- 
szy, lokarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa  
wiadomość u włsżoieiola tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12. 465

Tutk cygaretowe nlehlej ne I
z najl szej bibułki francuskiej M N  I 

sztuk ou 1  ri. poleca fabryka F .  
ża>< w s M e g o ,  Lwów, H otel Zori - 
Opakowanie g ratis. P rzy  odbiorze 5000 
sztuk franco. * ^

Korespondencja prywatna.
Za poczciwe serdnszko — dzięki 

Ofiarą ty oją byłem do głębi wzruszony 
— lecz odśnwl i ją od siebie — i pro- 

i ę . . pozostańmy nadal... Ot gdybym 
mógł mówić z Tobą... Przyj

3 o a a o o o £ 3 0 0 o o c o o 3 o o a c j t 9 a o a c

§  H E R B A T Ę  Familijną 0
g  v, h ilo  1*8© i a  rt. g
g  ZnaiomitB w t o b  w k i  z herbat g

V. '7©k i  Iw 1 4 0  f ssł. 1
1018 poleci. H A N D EL 1 - ?

Alberta Szkowronag
Lwów, plac Marjacki L 

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 CliCJ

JTA W IO S K Ę ! ! !
Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gf tankach, nie szyte, we wszystk; ch kolo­
rach, para  od 22, 30- 35, 45, 55, 75 ct. 
dc zł. 1 '15. K ołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12 ct., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 ct. M an­
kiety potrójne, para  22,25 ct., poczwórne 
30, 35 c t  jpoleca H a k a  M t t h l f e l d ,  
1683 Lwów, Rynek 1. 39. 1—2

Czyści krew , w zm a cn i« , o dm ła­
d za  i  odn aw ia  s iły  organ izm u ,

S>dnosi s iły , da jąc sen i  a p tły t.  
awna wódka z ziół leczniczych 

f i s .  R S E I r .  A

fic  ejppówka
C s n a  f l a s z k i  1 zł. w. a. 

W składzie materjałów
Leopolda Utyóoklogo wa Lwowie

2, Kopernika, 2.
Na prowincję wyseła się odwro­

tną pocztą.
się odwro- 
1719 1—?

po'

01

fi- \>vb’‘Th«

163? 1—5

w s z e lk ie g o  rod zaju .
r .  W e r t h e i m  &  C o m p ,

c. i k. doatawca nadworny. 
Pierwsza anstr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu 

I I  L o n i s e n g a s s e  N r ,  6 .
606 Ilustrowane katalog i g ratis. 1-8

N w  J A N  
W  J A R Z Y 5 A

jubiler i ilotnlk
we Lwowie, plac Marjaoki

•ag! poleca swój bogato zaopa- 
w flR trroay skład wyrobów jubi-

sz

westchnienie od stęsknionego.
gorące 

489

Ruch pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem L  czerwca 1893 r.
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Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r sz a w y ................................  • •
Z Muszyny - Krynicy przez Tarn 5w (tylko 

ed Vt do włącznie •
Z Muszyny-Krynwy i Chabówki pvzez Tarnów 
Z kiszyny-K ryniey irz^z Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” / ,  do włącznie “ /»)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia Tarnobrzega . . . . . .
Z PodwoŁOozysk i Brodów (na dw. g.awny) 
Z Pudwo^oaz »sk i  Brodów (na dw. Podaam.)
Ze Suczaw y............................................................
Z K im p o lu n g a ....................................................
Z  ............................................................
Z Berhomethu n S i  Czudyna......................
Z N o w o s ie l i c y ...................................................
Ze Słobody ingursMej  ̂ a o p s l n i ..................
Z Hu-.»tyna przez na. o z ..............................
Z Buczaoza przez  ..............................
Z B e łz e a ................................................................
Ze Sokala ...............................   • ■ • • • • • •
Z Ławoczneg* (Pe tn, Miszkolca, iten- 

sca, Mnnkhcsa, Chyrowa 1 Stanisła-nwa,
przez S t r y j ) ...................................................

Ze S try ja ..............................
Ze Skoiego, Cjyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj ..................................

Z e L w o w a  o d c h o d z ą :
Do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, Berlina)
Do W arszawy.............................. ....
Do Mnszyny - Kryniey i Chabówki przez 

Tarnów lub Rz»szów . . . .  . • • • • 
Do Muezyny-Kryniey przez Tarnów (tylke 

od */i do włąeznie *‘/s) • • ■ • ■ • • 
Do Muezyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Maszyny-Kryniey przez S tr y j .................
Do Nadbrzezia 1 T a rn o b rzeg n ......................
Do Podwołoozysk i Brodów (z dw. g ł 
Do Podwołoozysk i Brodów (z dw. Podzam.) 
Do Suczawy
Do Buezacza pri0i H ilie* • . • • • • * •  
Do Husiatyna pr*0* Halioz
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i ..................
Do fo w csie liy  • • • • _ ■ • * ......................
Do - omethn n. S. i C zu d y n a .................
Do  ........................................................
Do  ...................................................
D' Sok ala . . . . . • - • • • • • • • •
Do  ............................................................
Do Borysławia pn z S t r y j .........................   ■
Do Ławoeznego (Munkhcsa, Serensca, Mi- 

szkoL-a, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa przez St-yj 
Do Sk‘ lego i Chyrowa, przez Stryj . . . . 
D.) Stryja ...........................................................

2-48 
2-34 

r o - i i  
10*11 
1011 
10*11

1 0 * 1 1
10*11

Pociąg i
pospieisae_

3-08 6 01 
6- II

8*61

644
6 36 
636

636

6 36 
6

6*36
636

6 01

10*02
0*40

10*41
10*41
10*41

10*41
3*20 
3

P  o e i ą  g 
osobowe

9*86
9 »

0*30
0*30

9*36 —

906

9*46 
9-211 
■7-59 
7*59! 
7 59

7*59

8*16

9*16
0*0

2-38

3*20
3*20

B*2C

S 4 6
1016 
10 10

o-sr

l o s

10-So

V Ł-
956  
7 21

721 
10 26
10 26]

:H 1

z* da 
•30 

6*21
5 55 

1* 51

12-51
5-26
5-26

1*08

11-11

8*01

l i T i i
11*38

3*31
831

3 31 
7 * 2 ’

10-26

8*01
8*01

HERBATĘ ROSYISKA
z plsntaejl SpOłhl kazińsklej
przewyborną w smaku, zapaehu, w yda­
tne śei funt po zł. 2, 2-40, 3'60 i 4"80. 
Herbatę Cejlon ‘/» siło  zł. 1 BO. 
Wjdmlenite okruchy V, kilo zł 

1-60 i 1-25 — poleca

1624 Główny skład herbaty i—?

Kalwin? i

Kraków, Krupnicza 15. 
(O dsprzedającym  stosowny rabat).

ua-swes «*

7-30
7*:

7*30

10*50

10*50
0*50

10*50

U w a g a .  6o.iziny, drukowane grnbem i liczbam i, oznaczają porę nocną od 
zodziny 6. w ieczór do gudainy 5. rninu* 59 rano. , . ,

Rozkłady jazdy  w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach in to rm a 
eyjnyeh, kasach stacyjnych i u konduktorów.

O

n .- i  O <x>

® te*
OM
O .
2  ^  s °

or -
sM .a
oO n Jh

^3 
-+J o  o p-to  aCM 04
. ^  r*w< £>̂

o
p e ,

Stacja kolei: 
Muszyna-Krynie*. 
Z Krakewa 8 godz. 
ze Lwowa 12 n
z Pesztu 12 _

C- k. Zakład Zdrojowy

K R Y N I C A
W miejscu : 

Poczta 3 razy 
dziennie, 
Telegraf, 
Apteka.(w  GalieJI), 

n a j o b f i t s z a  e z c z ś s *  ż e l  A z io t a .  ______
W Karpa cbT590 m. n. p. m- 9 ^  stacji kolejowej godzina drogi bitej, 

znakomicie utrzymanej.
Środk i lecz n icz e :  K lim a t p o d r lp e jr lil. k ą p ie le  ż e la s i i t ę ,

nader obfite w wolny yss węglowy ogrzewane metodą Schwarza (v* roku 
1812 wydauo ich 310001. 

kąpiele borowinowe: parą ogrzewane (w r. 1895 “"dano ich 12.000). 
Kąpiele g a z o w e  - z czystego kwasu węgłowego.
C  M* Z a f c * » d  k y ż r a p a t y c i n y : pod kierunkiem specjalisty di H. Eber- 

* sa (w r. 1892 wydane j ICednr hydropatycznyeh 27.000).
P i e l e  w A d  m i n e r a l n y e b  miejscowych i zagranicznych, ^ e n t y c a ,  
k e f i r .  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
T o k a r z  Z d r o j o w y  d r .  Ł .  Kopff cały sezon stalt ordynujący 
w S tn  li> lekarzy wolno praktykujących.

. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 
s p a c e r y  - wveieezhi w urocze Karpaty.
W i - « J k « n l a  Drzeszło 1.500 pokoi, z komfortem urz lżonych, z pościelą kom- 

nrfnM dzwonkami elektryoiuyml, pieca ni i t. d. 
e l n l  katoiioki i cerkiew. W spaniały A o n  z d r o j o w y ,  kilka restanra-pletną,

KoAcIoł katolicki - -- -

Stały Teatr, Koncerta.
Frekwencja w roku 1 ^ 2  . ' - n d n l e  
bezom od 15. maja da 30. wr*
W  maju, czerwcu i wrześniu ceny * ą p « ł*i 

restauracji zniżone. .
Rozzotka Wody iilneralaej: - - -ranioa.

wi rstkieh większyob miastach w kraju i *ae  . . ’  
Y  miesiącach lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, 

joWych i t. p. udzieleni nie zostaną.
Na żądanie udziela

eh, mleczarnie, cukiernie, 
em A. Wrońskiego o d  2 1 .  maja-

4.600 osób.

pomieszkań i potraw w głównej

kwietnia de listepada, składy we
-anicą.
jak uwolnienie od take zdro-

eyjaśnień
C. k. Zarząd zdrojowy w  K ri/n i 1663 1—4

Portjery, firanki ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki ścienne i 
przed łóż­
ka. Cho­
dniki, ki . 
limki, ka­
py na sto 
fy i łóż­
ka, ktej 
ki llane-1 
Iowo 1

ołnii e _________
narzntki
na ottomany, kocyki 
Oj a tygrysia) i skóry angorowe. Kołdry 
jakowe i watowano w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1—?
W iedeński M a g a s j B  a o  L O D T r e
we TiWowip, pl. Kapitulny 1. 3* 

W Krynicy pod Orłem.
linstrowane cenniki pratis i franco.

jxr<& Lwowie
plac Marjacki liczba 7.

Zawiadamiam W ie lce  Sza­
nownych Odbiorców, że zaopa­
trzyłem  mój

megazyn i l

na porę W ażniejszą w najm o­
dniejszy towar i polecam  dalsze 
moje usługi. 1764 1 - 4

Mole zabija i nie ma niemiłej woni.

ANTYMdLINA
w składzie

Leopolda Lityńskiego we Lwowie,
2, Kopernika, 2.

C ena pussk i 40 ct.
Na prowincję wyseła się odwro­

tn ą  pocztą, 1720 1 - ?

WINA kuracyjne
siaro tottie

10po zł. 2-40, 8-50, 4, 6, 7 K0 d- zł. 
za dużą szam pańską flaszkę

1713 1 - ?  poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42-__

Słynna Obra
we Wzdowle

rasy  Bern-Simenthal^ odznaczona 1 ii ku-1 
dziesięciu m eta lam i, ma do sprzedaniu

1 0  s z t u k  b u Ł a j i  !
niżej roku, po stadnikach, sprowadzonych 

w r. 1891 wprost z Szwajcarji. 
Zgłoszenia przyjm uje Sarząd dóbr 

Wzdowa, poczta W zdów, telegram  Brzo 
zów, s tac ja  kolejowa Rymanów,

W

O G  Ł O S Z E N T T .
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje do wiadomości że wsku­

tek prośby Eugeniusza. N irkiefora, Bazylego i W łodzim ierza Ku ryło w i­
ęzów. roznisai ą została dobrowolna sprzedaż publiczna na ruchom ości 
pod lk. 33 a/b w Buczaczu na N ^dgórzance położonej wyk. łiip. 558 
i 5 *9 ks. gr. g ir  hfagórzanka objętej — b) realności pod lk. 35 a/b 
w Buczaczu na Nagórz-ince położonej wyk. hip. 829 ks. gr. gm iny Buczaoz 
objętei, własnośó tychże Kuryłowiczów stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyznaczony został tylko jt-den 
termin na dzień 3. sierpnia 1893 na którym  sprzedaż nastąpi w , żej lub 
za cenę wywołania.

Cenę wywołania dla realności ad a stanowi kwota 2.800 zł. a dla 
realności ad b kwot-, 7.900 zł a. w.

W adjum , przed przystąpieniem  złożyć się m a ją c ,, wynosi 10%  ceny 
wywołania, t. j. 285 zł. a względnie 790 zł. a. w.

S p rzed an e  będą albo #b; lwie realności razem , albo najpierw  real­
ność ;d a ;  a gdyby ta re a ln iść  wyżej lub za cenę wywołania sprzedauą 
być nie m ogła, natenczas druga realność ad b Die będzie wcalo sprzedaną.

Bliższe w arunki przejrzeć można w reg istra tu rze  sąd o w ej.
Buczacz, d a :a 4. Czerwca 1893. 17C6 i -  3

n

»

k o l o  Ł w o w i  (poczta Lwów). 1626 1—?
Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom, w urocz j miejscowości, otocionej 
lasam i, w znacznej części szpilkowemi. Pięć m urowsnycb mieszkalnych, pię­
trowych bndynków i jeden parteiow y. W ebrębie zakładu kaplica, ,órej
się odprawia nisza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak  i pomie­
szkań (przeważnie z werandami ualkouanuj wedle najnowszych wymagew, na 
wzór perns/.o rzędnyeh  tego rodzaju zakładów zagranicznych. W yborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowan e, inhalacje, gim nastyka, kąpiele elektryczne
i inne wedłe petrzeby. Doskonała .luchuia, kryty deptak. Spacery
w parku układ-w ym  i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. S taranna ntłnga. Tęlefo" połączony z siecią tek ton iczną  

Z akład  funkcjonuje przez caty róg bez przer"“ y. W arunkim iasta Lwowa.
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj ndzieia i zamówienia przyjmuje zarząd

zaWad u.

Em il Bertemiljan Brajer, 
w łaściciel.

Dr. Stanisław Dekański, 
lekarz kierujący.

■3* O s tr a  g a  s i ę  p r z ó d  f a ł s z e r s t w e m  1 
b k  m > S p r z e d a ż  t y l k o  w  z i e l o n o  o p i e o z ę t o w n n y c h  

t e j g n i e b i e s k o  o t y k i s t o w a n y c h  p u d o ł k a c h .  *m
Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y Ł K I DE R IŁ IN .
Z n a k o m ity  Ś rod ek  p ree e tw  p le . son i s | Jgl* 

m  ż o łą d k o w y m  t u trn d n leu itii t r a w ie n ia  
scczeg A ln ie .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguorjac.
614 1—6 D y r w k o ja  z d r o j o w a  w  B i l in  ( C i o u l i y ) .  |

L . 29.919.
1762 1- -a

Ogłoszenie konkursu.
da Dy  

rajowy
poaa
kraii m

de podróży (imita- 
Kołd

Farby olejne
golowe do nlyola,

na potrójnie gotowanym pokoście, 
nadzwyczajnie trwałe i i ybko 

schnące
do d r z w i ,  o k ien , dachów , 
parkanów , sz ta ch et, p osa ­

d zek  1 t. p.
poleca

L e o p o ld  Ł it -  ń sk i
w e  L w o w i e ,  2 , K o p ern ik a  2

Na prowincję 
tną pocztą.

wyseła sic odwro- 
1721 1 - ?

W  sapitala Sw. Łi*area w Krakowie opróżnioną jest 
rektora sapitala ; celem jej obsadaenia roapiBuje W ydaiał
niejsaem konkari s . .

Dyrektor pobierać będaie płacę o rooanyoh tysiąosMŚćset (1.600) 
, ł  w a (3 20 koron), będaie miał prawo do traech dodatków pięoio 
letnich ^  jrzy (300) ał. w. a. (600 koron) i obowiąaek miesakanta 

Bapitaln, jeżeli w tym celu da się w praysało&ci uayBka& odpowiednie 
umieea seni obecnie ta i  pobierać będaie Dyrektor rooame saoseset 

500) ał. w. a. (1.200 koren) tytułem relutttUT na opał i mieeakame, 
które powinno anajdowaó się w pobliża sapitala.

Posada ta jesi stałą i daje prawo do emerytury. _
Podania o nadanie tej posady mają być wnosaone do Wydaiału

krajowego najdalej do 15. sierpnia bież. roku* . , . j  _;a
Do podania aałąeayć należy metrykę chratu. w e g ię d n ie  urodaenia,

krótki życiorys, dyplom doktora medyoyny i ohirurgji, M T,M nv na 
iednym a Uniwersytetów Monarehji austrjaokiej, or“  , ,
stwierdaające uadolnienie kandydata i dotychoaasową jego daiałalność 
w służbie sapitalnej; warunkiem otrsymania tej posany jest także .nar 
jomoió jęayka krajowego.

Z  R a d y  W y d a s i a l u  k r a j o w e g o  
Królestwa Galicji i Lodomerjl wraz z Wielkiem księstwem krakowakiem

W e Lwowie, duia 13. czerw ca 1898.
G rott.

I W O J S T I C Z
Z a k ła d  z d r ó jo w o -k ą p ie lo w y  i  k l im a t y c z n y

Szczawy alkaliczne - s łon e jo d o  - b rom ow e,
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilit.ycznyc’., reumatyzmie, nie­
żytach błon śluzowych, zapaleniach sUwów, okorluej i w rozUczrych chorobach

koDieeyeł).
K ąpiele pełne jodowe w trzeen budynkach łaziebnyeh, borowi-.iowe, igliwiowe, 

tuszowe, basem e rzeczne.
U śpicie lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.
Mleko, żentyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jes t dr. KI. Dębicki 
Apteka, poczta i te leg ra f w m iejsca. ‘
Zakład  gim nastyczny pod kieruukkm  specjalisty .
Położei i Z ak ładu  urocze wśród lasów szpilkowych powietrze górskie wzma 

cniujące, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach. 
Okolica malownicza i zajmująca.
O świetlenie elektryczne Znakomita orkiestra. 1620 i —?
Pora leczniez? od 20. m aja do końca września.
Y, a rasie do 20. ezerwca i po 20. siorpnia m ieszkan ia  znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatw ia D y r e f r e j a .

Lodownie pokojowe 
od zł 25. Maszynki 
do lodów merykań- 
skie na litrów 2, 3, 
4 po zł. 5-50, 6 50 
i 7 50. — Kuohe i 
naftowe od zł. 180. 
Wyrzymaczkl do bie­
lizny od zł. 14. — 
Klatki gnstewnn ey- 
nowane i lakierów, 

od zł. 1-50.— Knlo do masowania, obszyto 
irehą, od kilo do 4. — 8iatkado okiea 
od mnch kolorowa metr Q  » ł-1*30, ezarna 
zł. l .  -  Drut kolczasty, podwójny, oyo- 
kowany do ogrodzoń 100 metr. zł. 6. — 
Pompki do piwa z c wignią po u  13. —  
Ławki ogradowo kładano dług. 150 c/m 
zł. 6. — Krzesła składano po zł. 2 60. — 
Wlożoo grobowa motalowe gustowno i 
trwało od zł. 2. — Kasy ogniotrwało 
z fabryki Weriheimora wyłączne zastęp­
stwo w Galicji. — M EBLE ŻELA­
Z N E :  łóżka, materace stalowe, umy­
walnie i  inne w osobno urządzonym 

mt gazy nie na I. piętrze
poleca 1646 1—3

Antoni Halski
huiM  towarów iąlaznych.

Lwów —  Plac Marjacki liczba Si.

r
i

D V  C e n y  z n i ż o n e  o  1 5 %

T '
W RADYMNIE

Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez W ysoki W ydział krajow y we 

p o l e c a  a . s - w o j e  ^

wyroby powroźnicze i sieciarskie

l promowe, 
ohodniki na

1

tudzież
pasy do maszyn, liny Łafarowe 
gurty do wybijania w oltów .
6 [orytarzo 1 1 P
WarAlkie wvroby ozdobne, jako to :  nakrycia salonowe na 
stół firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śn iegu i t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komleowe:

we Lwowie: Centralny Bazar krajowy; 1005 1 _ ?
W  Przemyślu : Bazar im. Zyblikiewicza; .
w Stanisław ow ie: Bazar powiatowego Towarzystwa handloweg , 
w Ł ańcucie: Towarzystwo produkcyjne i  haudlowe; 
w D ębicy: Towarzystwo handlowe"
w T arnow ie: Handel p. Antoniego Swiderskiego. ___

I f *  Cenniki gratis 1 franco. • R
d y r e k c j a  s

Ks. Loon Pastor. Marceli Swlechowski.

HOTEL „IMPERIALii
W  f i l  i

I
Pierw szorzędny ten hotel w laszem  m ieście, położony 

v sam em  śródm ieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, 
urządzony gustow nie z największym kom fortem , zo s tJ  powię­
kszony w tych dniach o trzydzieści Kima prześlicznych p .no i 
w parterze. Ceny bardzo niskię od 80 ct. za pokój. Dla 
wygody publiczności znajdują się w hotólu wyborne łazienki, 
wielki ogród spacerow y s wykwintną restauracją, zaopatrzoną 
w najlepsze jad ło  i napoje, oraz wygodna rem iza, gotowa 
zawsze na usługi publi sznuści. U sługa liczna i wyborna. 
W ygody jak  największe Polecając wysokiej publiczności 
swój 'z iś powiększony hotel, upraszam  o zaszczycenie mnie 
nadal, ja k  dotąd, swojemi względami i kreślę się z szacunkiem

K r z y sz to f  J ® * « w fcz ,
1738 1 6 w łaśalciel hotelu .Im peria l “. J
LUBIEN

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w poblLu Lwowa i s ta ć ”  kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urząd pocztowy, t 1 'graficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, ;t Lubieniom po 75 st. od o s o b y . Łazienki z wannami poreola- 
nowcini i terazzo, fakież posadzki. Kąpiel® siarezanomołowe, parą ;
leczenie elektrycznością i m asażą , (maser i niaserka fachowo . 11.'L
N o w o ś ć :  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą ®  J w o d ę  .  i a r c ^ M  d o  U f t , , i « F a

h o r ó b  n o s a  z » r d ł «  I p ł u c > n l 8 w y ł ą c z a j ą c  * r *Li %  y>, . Kąpivle 
zimne w rzooa Wereszyoy. — Lekar* zdrojowy D r -  R a d e c k i .

P o m ieezkan ia  z urządzeniem  i pościelą (mai r 3« sprężynowe w cenie od 50 et. 
do z ł 1-20 ct. dziennie. P e w n a  l i c z b !  n » «  8 k  “ ń d o o p a 1 a n i a. W  sezo­
nie I.‘ ou 20. maja do 20. czerwca i w III- od " t le rpni» cesfy mieszkań o 2 °/, 
niższo. W  tymże c asie doznają op itu uboczy cho y opatrzeni w św iadectw a, przez 
c. k. starostw a potwieidzone. — F  i » k e r  * a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  e o n a c h  
z a  w s z e l k i e  j a z d y .  O b s z e r n y  wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho- « 
dniki. K aplica z codzienną msz!t św* — Wszelkich wyjaśnień udzieta na żądauie
1560 1— 7 D y r e k c ja  z a k ła d a .

["3|M  ziołowo-słoilowr dra SeeMrgera, %
&  znakomity i wypróbowany środek L J

........................................................H |
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przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani jj
ja k o  to :  1021 1—7

k a s z l o w i ,  c h r y p c e *  z a f t e g m i e n i n  i  t .  p .  
mtr Cena butelki 50 c t  “Wtt

Gtómy skład w aptece poi „srebrnjB srlen” g

ZYGMUNTA RUCKERaI ^
W E  L W O W IE

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
Ę
i

W ld A w ó ®  i " J M  Ł a f ik o w a i e W , OdpowiedfiAlsj e  róAkoję Adim  Krkjewsti P a p i e r  f  f c b i  y J d
% drukarni ?P*i«iiika Polskiego", pod isatąim  Franciszka Ke«#er»r


